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Krzyża 


EWAKUACJA MAKALLE z ROZKAZU CESARZA 


Krwawe walki w prowincji Tigre.— Na froncie południowym abisyń- 
czycy planowo cofają sie.—W Addis-Abebie obraduje rada koronna 


Czołgi włoskie afakują abisyńczyków erzy współudziale samolotów 


Londyn, 30 października. | Rzym, 30. października. wzgórzach. pnie przejść do kontrataku. Nasibu gro- 
Wbrew pierwotnym doniesieniom, (PAT). Na froncie południowym pod Plau strategiczny Nasibu polega na madzi jakoby znaczne ilości woiska. 
ras Seium prawdopodobnie odda Ma- Mogadiscio wojska abisyńiskie cofają wciągnięciu wojsk włoskich w teren W okolicy Ccillare czołgi włoskie, 
kalle bez bitwy. Miasto zostało iuż czę- Się w dalszym ciągu umacniając się na dogodry dla Abisyńczyków, aby nastę- wspomagane przez samoloty bombardu 
ściowo ewakuowane. 1 


jące zaałakowały pozycie abisyńskie 
ARA 
Przypuszczają, że olbrzymie siły, 


podczas ulewnego deszczu, 
które Abisyńczycy w dalszym ciągu gro 
madzą w okolicy Dessie zostaną prze- 
rzucone na północ dopiero po przyby- 
ciu cesarza, który oczekiwany jest w 
Deśsie w początkach listopada. 


a LJ LJ z L4 | 
Lloyd George żąda poparcia Lig: Narodów |, 46t ansieistich donosza, ze 
Í o M ‘na froncie północnym nakoo Wo 
i i s ze są niewystarczające posuwają się od Adui w kierunku na 
| KARETE ok ke dan > ; = ; jąc +..' Makaile wzdłuż rzek! Carel nie napo- 
Londyn, 30 października. |spodarcze będą niewystarczające. Mów tykai: Faden onór: mivo LaL 
(Pat). Lloyd George wygłosił wczo-| ca domaga! się zwołania w Londynie, y SAJąC Na za por, gd; 


> Awek ERA > 7 z . -3 4 bisyńska polega na wciąganiu wojsk 
7 e str -| Waszyngtonie, Paryżu lub Rzymie kon-; À * 
raj przemówienie, w którem ostro kry-| Waszyngtonie y Rzy sona więskich w: gia toromi 


Do Addis Abeby dopiero teraz nad- : ) A k ; Asia RR, 
á : itykę rraniezne 'ew-|ierencii. która emówiłaby możliwości; 
chodzą wiadomości, z których w nika, ; ty kowal! politykę zagraniczną i wew ierencji ora FORA ee są 
że w ciągu ubiegłego tygodnia toczyły | nętrzną obecnego rządu. | wstrzymania szalonego wyścigu zbrojeń Konierencja Mussoliniego 
Zdaniem Lloyd George'a sankcje go- z ambsc>daram angielskim 
małej dolinie, położonej na południe od | Rzym, 30 października 
Adui. | (PAT) Mussolini odbył wieczorem 
duje w Addis Abebie w dalszym ciągu Wiedeń, 30 października, „do dowólcy stacjónowanego w Abbvasia Aorem W. Brytanii sir Eriecem Drum- 
rada koronna, która ma powziąć dale-, Przed sądem wojennym w Kairze staj pliku piechoty, przyczem żołnierz, któ mondem, 
kraju. Na zacięte walki zanosi się we- podoficer oraz żołnierz armii egipskiej, pertę podoficerowi. Kiedy dowódca pul, : ; 
dle opinii rzeczoznawców woiskowych obwinieni o kradzież tajnego szyfru ar-| ku otrzymal koperte: okazało się, że. Helsingfors, 30 października. 
(Pat), Rząd fiałandzki zawiadomił 


się zacięte walki w prowincji Tigre, w: 
Af iegowska w Egipcie 
Pod przewodnictwem Negusa obra- era SZPIeQO J p A przeszło godzinną rozmowę z ambasa- 
oide ; i Ony neli iesień js JE: t-poritszdna zadanie. addnl ko- i SET : Ę 
koidące uchwały w sprawie obrony neli, wedle doniesień * prasy — tutejszej! yu poruszbne to zadanie. oddał ko- i Finisndla stosuje sankcje 
w pobliżu Gorrahei, które jest waż- | mii angielskiej, dokonana jeszcze z pó* klucz szyfrowy znikńą! z nici w sposób 


nym punktem strategicznym, otwierają- | 


cym drogę do Harraru. Włosi zaatakują 
Gorrahei ze strony Gerolubi, 


Amnestja dla 


czątkiem września. | tajemuiczy. Przypuszczają, że chodzi tu sckretariat Ligi Narodów, że Finlandja 
Egipski minister wojny wysłał klucz a szeroko rozgałęzioną aferę szpiegow- weźinie udział w sankejąch  finańso- 
szyirowy, zapieczętowańy w kopercie ską. wych i gospodarczych, 


przestępstw pospolitych i politycznych 


będzie ogłoszona w końcu grudnia. — Rząd przedłoży odnośny pro- 
jekt sejmowi w czasie sesji zwyczajnej 


Esia skeoerzusia z dobroedziersówae omme 


Warszawa, 30 października. 
(B) Jak już donosiliśmy, projekto- 
wana amnestia dla przestępstw krymi- 
nainych i politycznych nie bedzie mo- 


gła być załatwiona podczas bieżącej se 


sii sejmu i senatu, zwołanej wyłącznie 
dla uchwalenia pełnomocnictw dla Pre- 
zydenta R. P. 

Nie będzie można również załatwić 
jej] drogą pełnomocnictw. Ustawa u- 
chwalona wczorai wieczorem przez 
seim obejmuje jedynie sprawy gospodar 
cze i finansowe, podlegające załatwie- 


niu drogą dekretu Prezydenta R. P. —' 


Wobec tego jednak, że rząd zdecydo- 
wał się sprawę amnestii w toku bieżą- 
cego roku załatwić — jak się dowiadu- 
jemy — sprawa amnestii będzie je- 
dnym z pierwszych zagadnień, które 
rzad postawi selmowi na sesji zwyczaj 
nej w grudniu r. b. 


Rząd pragnie, aby ustawa o amtie- 


stii mogła wejść w życie na Boże Na- 
rodzenie. Wedle projektu rządowego, 
00090508953006900900000006335000 


Berlin, 30 października. 


(PAT). Utworzona przez ministra 
Kerrla komisia kościoła ewanzelickie- 


go staropruskiej unji ogłosiła okólnik, i 


zapowiadający dalekoidącą amnestię w 
związku z dochodzeniami dyscyplinar- 
nemi, jakie wytoczone były poszczegó|- 
nym duchownym w czasie ostatniego 
konfliktu w łonie kościoła ewengelic- 
kiego. 


ef 


D 
ŁEZ X bel % 
skazani za polityczne przestępstwa na W dziedzinie przestępstw politycz-' będzie darowaaa połowa kary. 
karę pół roku więzienia będa zwolnieni, nych całkowite darowanie kary doty-| Jest bardzo prawdopodobne. że w 
Skazanym na kary do jednego roku wię czyć będzie skazanych do półtora ro=| toku obrad sejmowych w grudniu r. b. 
'zienia darowana będzie połowa kary. ku więzienia, skazanym do trzech fa aktes amnestji zostanie rozszerzony. 
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 Dbeiażenia podatkowe będą złagodzone 


‚w ciągu dwuch lat — zapowiada wiceprem. Mwiatkow= 
ski w przemówieniu na plenum seimu 


i Warszawa, 30 października. W czasie dyskusji na plenum, zabrał) Minister wskazał, że naczelnym za- 
+ Na posiedzeniu wczorajszem sejmu,| głos minister skarbu Kwiatkowski, któ-| daniem rządu jest opanowanie deficytu, 
po referacie posła Miedzińskiego oraz|j ry w dłuższem przemówieniu raz jesz-| gdyż w przeciwnym razie droga dotych 
szczegółowej dyskusji, sejm uchwalił| cze uzasadniał konieczność udzielenia| czasowa doprowadzić może do nie- 
pełnomocnictwa dla P. Prezydenta RP.! rządowi pełnomochictw uchronnego bankructwa i wstrzymania 


wypłacalności najkardynalniejszych na- 


wet zobowiązań finansowych. 
powieść abisyńska w nowym numerze tygodnike 


Wicepremier Kwiatkowski przecho- 
„Co Tydzień Powie 


dzi następnie do uzasadnienia koniecz= 
cena 30 groszy 
z m o m 1 M ZG 


ności podwyższenia podatku dochodo- 
wego i zaznacza, że doiknięte zostały 
tutaj tylko pobory wysokich urzędni- 
ków. 

Faktyczna obniżka płac ma dużą roz- 
piętość progresywną a łącznie z całym 
planem finansowym umożliwia realną 
równowagę budżętu. Rezerwy na przy» 
szłość stanowi akcja oszczędnościowa. 

Tutaj min. Kwiatkowski zastrzega 
się, że ciężkie zarządzenia dotyczące 
obecnie świata urzędniczego, są tylko 
czasowe i że według przewidywań rzą- 
du, w ciągu dwuch Jai zostaną uchy- 
lone, 


yry 


ŚĆ 


sprzedawcy pism. 
Numer znacznie powiększony 


Do nabycia u każdego 


jr > m ox CJEDOREWY i wma 0 208 
|WOLNA TRYBUNA 


"nym przez artystę, 


" wpllszcza wsżystkie 
` jednak 


Pałac Rudolfa Valentina do wynajęcia 


Pielgrzymki liGznych wielbicielek pięknego 


do jego b. rez 


dora“ 


| PANI ZIUTA W KRAKOWIE. Droga moje, 
jakże można tak lekkomyślnie deptać własne 
sżczęścię, Jest do Pani przywiązany, nawet ko* 
cha, tego nie można nefować, a Pani chciałaby 


„dwa 
yder ji n laz owe "W brzeż — Taje nie ŁOYAZ, steby był Jej ulowolnik'em, własnością I 
cze samobójstwo młodej Rumunki pó Wizycić wW. will Bóg wie czóm. Jakże można isl tyranizować 


(sb) Jedno z amerykańskich 
warzystw, pośredniczących przy sprze- 
daży nieruchomości, wydało nowy kata- 
log wartościowych budynków, które są 
M aawiece na sprzedaż. Na okładce ka- 
talogu znajduje się piękny zameczek, 
utrzymany w stylu przedwojennym z na- 
stępującym napisem: 

nPałac Rudolia Valentino", 

illa słynnego tuwodziciela, jednego £ 
najpiękniejszyc artystów filmowych, 
którego pokochały wszystkie kobiety 
świata — znajduje się ña Rivierze frań- 
cuskiej w Juan les Pins, Pałac ten został 
wzniesiony w roku 1860, Początkowo był 
on rezydencją  saksońskiej królowej 
Emilji, roku 1914 nabył go Ryszar 


to? 


- Hudnut. Od tego czasu stał się zameczek 


miejscem mieszkania jego córki, Nata- 
szy Rambowej, żony Rudolfa Valentino. 
Dziś, w murach tej willi, jak na wie- 

lu innych pięknych pałacach, położo- 
nych na lazurowem wybrzeżu, znajduje 
się kartka z napisem: „Do sprzedania”, 
ałasza Rambowa przez wiele lat opła- 
kiwała śmierć swego męża. Obecnie, po 


dziewięciu latach od chwili zgonu, po-i 


nownie wstępuje w związek małżeński, 
By raż na zawsze zerwać ze staremi 
wspomnieniami, postanowiła sprzedać 
pałacyk, 

Narażie jednak nabywcy niema, Od 
Czasu, do czasu zjawiają się wprawdzie 
rozmaite niewiasty, jednak nie w celu 
dokonania tranzakcyj. Prószą, by je za: 
prowadzono do „jego“ pokoju, Mieszkań 
cy dómu nazywają te kobiety „wdówami* 

Większość z nich nie 
Valentino 2 filmu, jednak przykuwa je i 
pociąga dźwięk tego imienia, 

Te, które go znały z filmu i może ko- 
chały, przynoszą ze sobą wiązankę kwią 
tów i pozostawiają w pokoju, 

Pani  Hudniit, 
do wńętrza, potem 
usuwa kwiaty, pozostawione 
przez wielbicielki artysty, 

Pewńeśó dnia, odwiedziła zameczek 
jakaś młoda niewiasta. Następnego dnia 
popełniła samobójstwo. Okazało się, że 
była to Rumunka, która przed kilku dnia 


Listy m plaću boiu w Abisynii 


SAMOLOTEM NA 


Nad rzeką Setit w październiku. 
„ Przed hotelem „Wikaorla”. w któ- 
tym mieszkam wraz z ińiymi sprawo- 


"zdawcami zagranicznymi, zatrzymał się 


samochód mego stałego partnefa od 
bfldźa == przybócznego lekarza jego 
cesarskiej mości Haile Selassie' go, do= 
ktora Bergera: 

Doktór Berger niemłody lecz dosko- 
nale trzymający się mężczyzna. Wpadł- 
Szy do mego pokoju — nie źżdejmując 
nawet białego hełmu, zawołał: 

== Kapitanie, za dziesięć mińut od< 
jeżdżam samolotem na front. Czy chce 
pen pojechać ze miną? 

Czy chcę jechać?.. W ledńej chwi- 
li byten gotowy dð drogi. 

Podczas gdy auto, kierując się w 
strońg lótniska gnało przez ulice Addis 
Abeby, doktór Berger objaśtiiał mnie, 
a brzyczynie swojej wycieczki na front. 

Oto jedeń ż przyjaciół cesarza, ra$ 
Ayeli, został ciężko tanny w czasie bi- 
twy. Negus, zańlepokołońy Statietń zdto 
wia ranńego geńerała, połecił ńatyche 
miast doktorowi Bergerowi, ażeby udał 
śią samolotetń po ranńeżo. 

Na lotnisku czekał już na nas Sd= 
molót. Była to doskońała taszyńa — 
a prówadżący ją pilot = jak sie okaża* 
tò ża chwilę, kiedy wzbiliśtny sie w gó» 
rę = wybornym fachowcem. 

Przelautywaliśmy 2 zawrotna sżyb= 
kością ponad grożttym krajobrazem a- 


bisyńskim. 

Na dole pod nami rysowały się pas 
stia gór, tozstrzępiońe wąwozami, pos 
fiure osypiska piargów i strzelające W 


znała nawet | 


zajmtowa* ! 


teściowa zmarłego, | 


zmarłego artysty 


znajomego í nie pozwalać mu iozmawiać z innóe 
mi kobietami? To jest chorahliwa zasdroń!, któ 


przegrała większą sumę w kasynie.|dzieć obcych kobiet, a zajmował się tyl=| ra może Wam obojgu zatruć życie, o (ls się Pani 


kolie pozostało, czy odebrała sobie ko swemi psami, Miał cztery wspaniałe 
I 


życie spowodu straty materjalnej, czyjowczarki i jednego iż sj 

też z żalu po śmierci Valentina. omownicy są zdania, że Valentino 
Służba jeszcze dziś opłakuje zjgalw życiu prywatnem bał się kobiet i wol- 

| Valen . Domownicy twierdzą, że Va- ny czas poświęcał tylko zwierzętom. 


i lentino był wierny swojej żonie i nie Psy przeżyły swego pana i bawią się 
poety jej, mimo iż ta robiła mu stąle dziś jeszcze spólnie na dziedzińcu za- 
sceny zazdrości. Nie chciał nawet wi- meczka... 


AD zków następowało Królewskiego oblobiońc 


Niezwykły ceramonjał ślubny głowy sekty muzułmańskiej 


(z). „Daily Express" podaje, że odby- ligja jego zezwala mu zato na posiada- 
ły się uroczystości zaślubin króla Afae) nie czterech żon. Władca Arabji nie prze 
bji, Ibri+Sauda z córką znakomitego mie», kroczył jeszcze nigdy tego przepisu, iak= 
szkańca Damaszku, szeika Nawafa Ele! tycznie jednak miał już znacznie więcej 
Szalaana, żon, ponieważ już około sto razy roz- 

Najciekawszym szczegółem tego 0=| wodził się i wstępował w tówy zwią- 
brządku było to, że odbył on się w nie-; zek małżeński. 
obecności narzeczonego, który w zastęp!  Użyskańie rożwodu mie sprawia mu 
stwie przysłał... aż 40-u szelków He-| jako muzułmańinowi żadnych absolute 
dżasu i Nedźda. Stosownie do przepisów į nie trudności. W myśl prawa bowiem, 
| religii, małżeństwo takie jest legalne. wystarczy całkowicie: jeżeli w obecho= 
| Król Ibn-Saud jest duchowną i świec ści świadków powie swej żonie: „foze 
ką głową sekty muzułmańskiej waha-| wodzę Się z tobą”, a gdy powtórzy tę 
ibitów, znanej ze swego skrupulatnego ; formułkę trzykrotnie i w dodatku zwró- 
przestrzegania przepisów religii maho- ci małżonce część jej wyprawy, wzgl. 

metańskiej. Król nigdy nie wypił ani jed-| posagu. wówczas rozwód jest prawo- 
nej kropli alkoholu i nie pźli tytoniu. Re=| mocny. i 


Wojna o kalendarze księżycowe 


Chińczycy nie chcą zrezygnować z odwiecznych tradycy| 


(z) Jak wiadomo, chiński rząd naro międzynarodowych, są szmuglowane do 
dowy skasował w swoim czasie tak zw. (Chin, gdzie rozchodzą się w setkach ty- 
„kalendarze „Księżycowe pu istniejące W 
Chinach od wielu stuleci. Wzamian ża to 
rżąd wprowadził kalendarze e'ropei- 
skle; tak'że obliczante "ezasi" wedłuż 
| księżyca zostało raz mazawsże znie- 
SIOŃE. 

Chińczycy są jednak narodem kon 


policja chińska ńię wia naogół dostępu. 


Jednakże przed paru dniami. na:mocy 
specjaliego porozumienia z policją rhię= 
dzynarodową, policia chińska pfzepró=* 
wadziła ep dw bay M boa 

4 i niach i rniach, żońych 
(sertwatywnym, niechętnie rezygtującymi ora kongasy! tniędzytatodowych. 
iz odwiecznych tradycyj i zwyczajów. | 


IZ izzo też powodu kalendarze księżyco-! Plon tych rewizyj był niezwykle ob- 
iwe, drukowane na teryforjum koncesyj fity. W ręce policji chińskiej wpadły set- 


kach chlebodajńe jeziofo tó zńajdzie się 
w fiaibliższej przyszłości... 
Wielkie jezioro, które miłam, Wy- 


Napisał kpt. Charles Ramley | 
'gląda w tej chwili jakby spało. Pożoga 
słońca maluje tęcze u jego brzegów i 


LINIĘ FRONTU roziaśnia błękity iego toni. Wkóło mil: 


górę, niby średniowieczne bastjony na- | €74 pra wygasłe wulkańy I drzemią 
gie, kamienne szczyty: | sy NE R iada aib 
Góry przechodziły czasem w fago-! SRYSYNE BO ie wygląda mody 
dny plaskowyż, porośńiięty ódwiecz. obraz Bóklina — niby ttosobienie le= 
rał ię, Ż łyni nad beżbrzeż= i 
walo. sin 2e PRA pank, Buda ba Abu aitona uwa 
kończyły się, a na horyzoncie wykwie| $ ya boia 
TAKE M PR ŚLĄ oidi ma kę s przeleje się jeszcze 
Czasem tylko dojrzałeś z wysoka |"'Sdv rzeka krwi; 
jakieś nędzne osiedle, górska zaś perć, i amisa sę warczą | aż k 
wiodąca przež te bezdroża, podobna by| , Jēziorð Tana staje sio mienie ękit- 
ła do wątłe, zygzakowatej nitki. fiejsze, córaż mhiejsże. Zmienia się w 


W jaki sposób Włosi zdołają śłorsu» | niebieskie lustro, potem w blekitne ocz- 

wać te góry? mó gor na pawi ogońń — wreszcie 
REM nz n i zni i ż óczi 

Daleko na lewó od nas rysuje się tas 3 m: p M |»; 02 

ręke i c ode ftna nowe wieksze skupowi- 
fla jeziora. Jest ońo tak wielkie iak mo sko Budowli, Na szerokiej równinie wi- 
„dies na mapę i polmujei tò styrts rę tra Sg Aage aee pat 
ne jeżióro Tańa, z którego biefze pó ORO a o aa SE 


ażątek Nil Niebieski — odgrywający sk. si Gondar. 
tak ważną rolę w procesie nawadniania) Jeszcze kWadrans lotu a ztiajdujes 
Egiptu. | |my sie przy frontowym paśie. 
Spoglądatm ż góry fia póteżne jezió Krajobraz jest w dalszym ciągu nies 
ró, otóczotie dókółą wygasłemi wiilka= zmienny: góry, wąwoży, rozległe poa 
nami i lasańńi. Patrzę ź uwagą ña wielką toniny, żrzadka tylko przerżnietn szarfą 
wstęgę wody, wypływająca z niego 1 rzek. i 
ędzącą — pod ñäžWąā Niebieskiego Ni- | Lecimy dość nisko. 
u — w Świat. I zapadam W REA Przy fomocy lórnetki widzimy ods 
plację. działy piechóty i jazdy abisvńskief, 
Ten, kto posiada źródła Nilu, może śpieszącej na front. Na nasz wie 
za pomocą specialnie urządzonych tam dok oddziały te — myślać, że mają dë 
regulować wylew rzeki i zapewnić so- czynienia z samolotem włoskim — roz 
bie błogosławione urodzale w Sudanie, biegają sic, kryłąc po krzakach i w 
a przedewszystkiem w Egipcie. I dla-j szczelinach górskich. widocznie wytłi= 


«ięcy egżcińplarzy. Do koncesyj tych- 


nie zmieni. 


Musi sobie Pani uświadomi, że je”nak jest 
| między Wami znaczna różnica wieku |, że jejnak 
tę: będzie rozmawiał i ślirtował a innemi koble- 

tami, Może to będą rozmówki niewlnno, może 
„nawet flirty, a możę i czasem !zlkski romans, ale 
gdyby Pani umiała postępować, gewsze wracałby 
do Paül jak skruszony grzesznik, Nie można czy» 
nić z nikogo niewolnika i o (em proszę pamietać, 


Gdyby Pani była dobra, wyrozumiała zalotnó, 
miła i wesoła, zamiast ponura, awaniuiojąca się, 
czyniąca wymówki i.. kqdźmy szczerzy, brutaj< 
ne | brzydkie zceny, wygtałaby Pani anmaczńle 
więcej. A tak $nębi się Pani, a an — pociesza 
fłę ze Słełą, Jadzią, Żosią į tysiącem innych, 
| które nie są tak despotycznie usposcbione i chęt 
nie dzielą się przyjaźnią mężczyzny, zagarniając 
| go dla słebie, nie odrazu, ale powoli i bež awan- 


Niech Pani wybada siebie. Jeżeli Pani nigdy w 
życiu pie zniesie nawet myśli, ażęby ów Pani 
zhajomy, a może w przyszłości małżonek, rozmó* 
wiał z insg kobietą, a nawet poflirtował, niech 

[Peni zwróci łotograiję į zapomni o nim, skarańa 
jha samotność, Żaden mężczyzna bowiem nie 
zgódzi się na tego rodzeju niewolę. W tym wy- 
padku musi być Pani przygotowana do wielu nie 
| miłych niespodzianek, ze względu na znacżną 
| różnicę wieku. 


Proszę więc siebie wybadać i dać odpowiedź 
na pytanie, Czy potrałi się pofodzić z tego 
rodzaju pefspektywami í zachować konieczną 
rówiówaśę, cży też w dalszym ciągu urządzać 
będę piekło jemi i sobie? Mężczyska bowiem 
ni6że mafrawdę | sżezefze kochać jedąą kobietą, 
có mu jednak nie ptzeszkadza zawiacać głowy 
dziesięciu innym, Z tem trzeba się pogodzić, āl- 
bo. żyć samotnie. f; 


Í 

ki t$siecy nowowydrukowanych katen- 
darzy księżycowych, przeznaczonyc 

dla terytorium Chin. Władze opieczęto- 
wały zarówno całą ilość znalezionych 
kaleńdarzy, jak i wszysikie maszyny, 
na których druk ich się odbywał W pò- 
szczególnych drukarńiach doszło do 
krwawych starć między policją a właś- 
cicieldti, t 


iteraz dzicy wojownicy szukałą w ha: 
szczach Schrofileiia, poczerń na równi: 
nie wykwitają dyskretne dymki: to nie- 
regularna abisyńska watacha zicżyna 
ostrzeliwać nas. : 
Pilot zręcznym zrywem wzbija się 
wyżej, gdzie skolei i my gwizdać mo» 
żemy z gwiżdżących koło ńas kulek: 
Ale regularne oddziały. prowadżane 
przez oficerów z Addis Abeby rozpoz- 
mają nas po abisyńskim lwie. wymialoś 


w których glębi mieszkają idylliczne na| wanym na sktżydłąch samolotu. Ura- 


dowani wyrmachują karabinami i strzes 
ir eż: tym razem na naszą 
CŁEŚĆ. 


| Bierżerny Ostry ktlrs na wschód, = 
kraj, który mijamy, jest coraz ludnief: 
Sży: córaz liczniejsze oddziały piesże i 
konne, tabory i stada bydła, mrżeżna: 
czonego na rzeź, zdąża w kierinicu 
wschodnim. 

== T6 řas Kassa l řas Sėyum przys 
|gotowtią się do końtrataki, końernłrua 
iao olbtzymie masy wólowników — 
objaśriia mnie doktór Persar, lakgdya 
bym sam o tem nie wiedział. 

Samolot szybije niecn wolniel. ñy- 
wó6li opuszcćżając się wdół. Oto i jestes 
śmiy ü kresu naszej wędrówki. 

Pilot bacznem snóitzeniem lustru'€ 
okolice, szukałąc mielsca dógodnegó do 
lądowania, Wreszcie wzrok jego padł 
na wielką lachè miaszcsYstEgo iatu 
Prtzeż chwile żawalał sie, Boczem pë- 
wną ręką skierował w tę stronę swój 
aparat. 


Minuta lekkiej emocii — i tò sa- 
moólot nasz dotknął kółami sodwóżla 
grunt. Nie powstrtżymańy w rożńe- 


| dzie, potoczył się feS>cze o Sto metrów, 
pocżzem znieruchomiał. 


Z zewsząd sypnęli sie zwabieni nas 


tego nie dziwię się, że Anglicy, ródacy; maczonó im już, w jaki sposób najwła=| Szyi widokiem czarni wólownicy. 


môi; nie bagatelizują faktu w czyich tę ś$ciwiej unika śię ataku ż góry. Więć też 


(Dalszy ciąg futro). 


Nr 303 


Zaremba wypiera się oj- 


costwa „Kropelki” 


Mąż Gorgonowej jest nadal 
nieuchwytny 
Lwów, 30 października 
Tylekrotnie odraczana rozprawa prze 
ciw inż, Zarembie, pozwanemu przez 
Gorgonową w sprawie płacenia alimen- 
tów dla „„Kropelki*”, znów nie doszła do 
skutku. 


Przed sądem lwowskim miał się zja- 


wić Zaremba, by wypowiedzieć się o:me | czy się na odległym kontynencie, 


ritum sprawy, 
dziecka. Jak wiadomo, 


pelki', czego się on wypiera. 
ojcostwa byłaby też mniej 


gonowej, Erwin, przebywający — 
jak wiadomo — od lat w Ameryce, 


Na wczorajszej rozprawie miało rów= |szkołach toczą się poważne dysputy na 
Gorgona w | temat kto zwycięży i jaki to podstęp przy . 
Okazało się jednak, |gotował rasa Gugsa, który napewno. 
że pozostaje on nadal nieuchwytny. Mi- |chwilowo tylko przeszedł na 


nież być odczytane zeznanie 
drodze rekwizycji. 


mo energicznych poszukiwań polskich 
władz konsularnych — miejsca pobytu 
jego nie ustalono. 


Rozprawa została odroczona z tego | życzy zwycięstwa odległej Etjopji, 


względu na dłuższy okres czasu. 


Dojazd na cmentarze 
będzie zapewniony 
Łódź, 30 października, 

_ (vw) W. związku z przypadającemi 
świętami Wszystkich Świętych i Zadu- 
szek, wydane zostały e zarzą” 
dzenia, regulujące ruch na ulicach, pro- 
wadzących na cmentarze. 
| Dojazd tramwajami na cmentarze bę 
dzie + der w: kotni 
większe wozów i w częstszyc 
odstępach. 


(Władze bezpieczeństwa wydały za- 
rządzenie organom policyjnym ścisłego 


przestrze 
wym i pie na 
do cmentarzy. Wzmocnione posterunki 


czuwać będą nad tem, ożeby piesi cho- 
dziji wyłącznie po chodnikach i nie 
schodzili na jezdnię dla unikniecia wy- 


= Jeżdnie będą całkowicie naa uh 
Hek pojazdów konnych. i mechanicz- 
my: » A s ` PEETS 2 


Serce ludzkie pod lan- 
_ cetem chirurga 


Zelazny organizm pacjenta wojskowych ustaliło treść depesz, jakie | całusy. 
pomyślnie przetrzymał ryzy- |wolno wysyłać do Abisynji oraz z Abi-| 


~ kowną operację 
Lublin, 30 października. 
Przed niedawnym czasem do  szpi- 
tala w Janowie Lub. przywieziono pew- 
nego osobnika, który został postrzelony 
w bójce ze swymi sąsiadami, Kula re- 
wolwerowa zadrasnęła mu rękę i prze- 
szedłszy przez klatkę pier utlewi- 
ła w sercu Dokonane natychmiast zdję 
cie rent$enologiczne ustaliło, że 
serce, mimo że znajdowała się w niem 
kula, pracuje normalnie, 
Podczas przeprowadzonej przez chi- 
rurga dr. Sawińskiego operacji, dokona 
no odsłonięcia serca, w którem tworzyła 
się już ropa, oraz wyjęcia kuli. cz 
na operacja powiodła się znak ei 
ywo w najbliższym czasie opuści 
szpital, 


Ten niezwykły zabieg 


zainteresowanie w sferach lekarskich. 


Policja w Abisynj? 
pod kierownictwem oficerów 
europeiskich 


Bruksela 30 października. 

(Pat). Wobec tego, iż pozostanie ofi-, 
cerów belgiiskich w Abisynii spotkało 
się z krytyką niektórych organów pra- 
Sy belgijskiej zapewniają, że mir. Do- 
thee, szef: misji belgijskiej pozostał w 
Addis Abebie z wiedzą i zgodą rządu 
francuskiego: brytyjskiego, a nawet wło 
skiego, które uważały za wskazane, by 
policja międzynarodowa w Addis Abe- 


bie znajdowała się pod kierownictwem | 


oficorów europejskich. 
CETTZE DZ a Ae n a ia 


A 


dotyczącego ojcostwa |brzmiewa głośnem echem na całym świe 
Gorgonowa |cie. Wiadomości z frontu wpływają nie 
twierdzi, że Zaremba jest ojcem  „Kro- |tylko na powiększenie zasobu 
Kwestja | ści i nazw geograficznych w odległej A- 
zawikłana, |bisynji, ale bardziej jeszcze pobudzają 
gdyby na ten temat złożył zeznanie mąż | fantazję młodzieży, 


„laby tam było wesoło. 


kie Ugo yray | poi stoleczaszo | rekrutujących ZA wwa 
przepisów o ruchu koło- »Imperial", który będąc swego rodzaju | prasy światowej: korespondentów, foto- 

„Grand hotelem“ mało, oczywiście, pod grafów itd. Prócz pokoi sypialnych za- 
ulicach, prowadzących tto 00 | 


on „Jakie depesze wolno wysyłać do żołnierzy włoskich 


|oou(sb) W związku z pobytem żołnierzy; u. Żołnierzom wolno wysyłać następu- 


chirurgiczny | w dniu 28 b. m. w godzinach popołudnio | ludzkiego. 
jak również niebywała wytrzymałość | wych do portu gdyńskiego z większym 
sercą operowanego wywołały olbrzymie | tł 
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Pieszo na wojnę do Abisynii 


Chłopcy w szkołach interesują się żywo losami konfliktu włosko» 
etjopskiego. — Młodzież życzy zwycięstwa Abisyńczykom 


Sajemuicze ucieczki z domów rodzicielskich 


Łódź, 30 października. |proc. młodzieży wypowiada swe sym- czych, nie udało się dotychczas znaleźć, 
(v) Wojna w Abisynji aczkolwiek to- patje dla Abisynji, a tylko 20 proc. ży-, Ostatnio władze zanotowały ppa 
roz- czy zwycięstwa Włochom. (dek zaginięcia 13-letniego łodz a, 
Wzrosło też znacznie zapotrzebowa-, Mirosława Bryla, zam, przy ul. Rokiciń 
nie na mapy Abisynji, przyczem chłopcy skiej Nr. 65, który wyszedł rano do szko 
nakłuwają szpilkami i chorągiewkami ły i więcej się nie pokazał, 
sytuację na froncie, pilnie śledząc prze-, ` Wypadków zaginięcia i ucieczki z do 
bieg wojennego szczęścia na odległym mu młodych chłopców, kroniki policyj- 
i kontynencie, ne notują coraz więcej. Istnieje uzasad 
Wojną w Abisynji interesują się spe- Zainteresowanie konfliktem włosko- nione przypuszczenie, że chłopcy, znaj- 
stwierdzono, w abisyńskim przybrało inny jeszcze, nie- dując się pod wpływem rozmów 0 woj- 
co niepokojący objaw. ianowicie nie włosko abisyńskiej, zapragaai 
stwierdzono ostatnio liczne wypadki za- wziąć udział w przygodach wojennych. 
ginięcia młodych chłopców, od 13 do 15) Trudno jest oczywiście .zrozumieć 
stronę | lat, czyli w wieku największej pobudli- | młodemu chłopcu, że podróż. do Abisy= 
włoską, ożeby później wrócić do swego wości fantazji i skłonności do wszelkie- |nji dla dziecka bez pieniędzy jest przed- 
króla i przywieźć mu cenne wiadomości go rodzaju szaleństw. sięwzięciem beznadziejnem. 
i zdobycze wojenne, Chłopcy zapewne znajdą się niezadłu 
go w jakiemś miasteczku, a najdalej nad 
granicą polską i skruszeni odstawieni zo 
staną do rodzicielskich pieleszy.. i 


wiadomo 


cjąlnie chłopcy i jak 


Ostatnio donosiliśmy o zaginięciu 
jtrzech chłopców ze Zduńskiej Woli i Sie 
ieta, przeprowadzona w jednej ze radza, kolegów, których, mimo wysił- 
szkół” warszawskich stwierdziła, że 80 ków władz i rozpisanych listów goń- 


Kto sie Śmieje w Addis-Abebie... 


Złote interesy właściciela hotelu „„Imperial''-—W pokoju 
zarezerwowanym dla abisyńskiego następcy tronu 


(z) Mimo, że w stolicy Etiopii panuje | względem komfortu przypomina europej- ięte są wszystkie jadalnie, gościnne, ta- 
pokój, nie można jednak powiedzieć, |skie i amerykańskie wielkie hotele. irasy i inne ubikacje. 
Korespondent W „Imperialu” jest zaledwie 19 pokoi; Za noc w tym „luksusowym“ hotelu 
„Daily Express“ opowiada, że jedynym |sypłalnych, z czego 12 znajduje się w płaci się 8 talarów, to też właściciel 
człowiekiem, który się radośnie uśmie- |przybudówce, przypominającej stajnię. „lmperialu* zaciera ręce z radości, że 
cha, jest George Mendrakos, Grek, wła-| Mimo to hotel liczy obecnie 60 gości, danem mu było doczekać takiej „prospe- 
rity“, Wszystkie wpływające pieniądze 
Mendrakos przechowuje w swym bu- 
są które zakopuje poprostu w piw- 
nicy. * 

Hotelu swego Mendrakos nie ubez- 

pieczył. Do możliwości bombardowania 
miasta przez Włochów „odnosi się bar- 
dzo sceptycznie i zapewnia wszystkich 
„łamaną ańgielszczyżną, że Włośi nié Des 
dą bombardowali Addis Abeby. 
„ *Nailepszy pokój z balkonem, z które= 
go rozciąga się wspaniały widok na oko- 
lice i górę Cekuala, zajmuje obecnie ko- 
respondent „Daily Expressu". 

W pokojowych czasach pokój ten był 
zawsze zarezerwowany dla abisyńskie= 
» go <siieżd tronu, arcyksięcia Harraru, 
Sto- Książę co miesiąc przyjeżdżał do sto» 
synji do Włoch. Do żołnierzy włoskich. krotne dzięki. 3 licy, aby poddać Ap Sobrah Jego 
wolno wysyłać następujące depesze: Pozatem wolno wysyłać do żolnie-,Krółewska Wysokość siedział na bal- 

1. — Niepokoi nas twe milczenie. Co| rzy wiadomości o chorobie członków ro- konie, napawając się roztaczającą się 
u ciebie słychać? dziny, natomiast takich samych depesz przed nim panoramą, podczas gdy miej. 

2. — Wysyłamy pieniądze, z frontu wysyłać nie wolno. Poza wy- scowy „Antoine“ strzygł twardy i kę- 

3. Urodziłam syta. Czuję się dobrze.|żej wymienionemi depeszami nie wolnoj dzierawy włos księcia Hatrraru. 

4, Urodziłam córkę. Czuję się dobrze. | wysyłać żadnych CZ oda 4 ANIĘ 


Naogół młodzież 


„Ur dzilam córkę.-Gzuję się dobrze...” 


na front abisyński 


iące depesze: 

1. — Przybyłem szczęśliwie. Zasy- 
łam całusy. 

2. — Proszę wysłać pieniądze. 

3. — Myślę o tobie zawsze. Zasyłam 


włoskich w Abisynji i obawą rodziców 
i żon o los swych synów i mężów — 
rozwinęła się ostatnio ożywiona kores. | 
pondencja między Abisynią a Włochami.: 
W związku z tem ministerstwo. spraw 


4 — Pieniądze otrzymałem. 
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Tajemnicza tragedia na pełnem morzu 
Moforowiec zniszczony przez huragan, na falach Bałtyku. — Slady roz- 
paczliwej walki załogi, której nie zdołano odnaleźć 


Gdynia, 30 października. |holm a Gdynią, miotany przez wysokie | 
Statek szwedzki „Scandinavia“, któjfale, kilkuset tonowy żaglowiec moto- 
ry z dwudniowem opóźnieniem zawinął|rowy, na którym nie było śladu życia. 


soko na pokładzie, zmyły fale. Buk- 
szpryt żarilowca jest złamany i w poło- 
wie zwisa, sięgając powierzchni wody. 
i Wszystkie żagle zostały zerwane 
Żaglowiec zdołano z trudem przycu- |przez huragan. Brak jednej łodz! ratun- 
iem cytryn włoskich dla tutejsz.|mować. Jest on naładowany deskami, | kowej. Zwisające sznury pozwałają do 
Aukcyj Owocowych, napotkał podczas |przyczem na pierwszy rzut oka stwier- myśleć się, że zostały przecięte w roz- 
niedawnej burzy między wyspą Born-idzno, że część ładunku, złożonego wy*|paczliwym pośpiechu. Kadłub statku 
CEET ERST EES GRO a AJETL PORT ZORY OZOÓTA: ET NEO E BEEE DET EEA zapełniony jest wodą, którą dopiero w 
s ada). SZ Gdyni poczęło czerpać, Mimo tego ża: 
T siak skazan na 10 lat ; Wi ZIENia glowiec trzymał esię na powierzchni 
dość dobrże, a to dzięki ładunkowi drze: 
ż z Iwa 

Sad apelacyjny YE wyrok sadu eaeciego | , Z załogi niema śladu, zachodzi wiec 
Łódź, 30 października. dze rekwizycji, a zeznania ich zostały od obawa, że wszyscy utonęli w małej åd- 

(kJ — Sąd apelacyjny, jak wiadomo, | czytane na rozprawie. |ce ratunkowej. 

rozpoznawał wczoraj sprawę Józefa Ty|  Prokruator Zawadzki domagał się u: owwswewrwnm 
siaka, robotnika zakładów _„Krusche 1| trzymania wyroku sądu dei a sta 
Ender" w Pabjanicach, który w maju r.| nowisko jego poparł oskarżycigl prywat. 


„ Niezależność wewnętrznej 
Mongolii 
TOKIO, 30 października. 


(PAT) Agencja Rengo donosi, że prze 
,wodniczący rady politycznej wewnętrze 


my adw. Biłyk z Łodzi. Obronę Tysiaka' 
wnosili adw. Hartman z Łodzi i Benkel| 
z Warszawy. Obydwaj domagali się 
zmiany wyroku sądu łódzkiego ze wzglę 
du na szczególne okoliczności, towarzy-| 
szące zastrzeleniu dyr. Kanenberga. 


b. czterema strzałami rewolwerowemi 
zastrzelił dyrektora administracyjnego 
tej fabryki — Ryszarda Kanenberga. 
Od wyroku sądu okręgowego, skazu- 
jącego Tysiaka na bezterminowe więzie 
nie, odwołał się on do sądu apelacyj- 
nego. 


Po naradzie sąd apelacyjny postano* 

Tysiak na rozprawie nie był obecny,| wi: wyrok sądu łódzkiego zmienić 1 ská“ 
gdyż przebywa w więzieniu Świętokrzy-|zał Tysiaka wa karę 10 lat więzienia o+ 
skiem. Kilku nowych świadków, poda*|raz pozbawienie praw obywatelskich naj 
nych przez obronę przesłuchano w dro-'ten okres Fi jy 


nej Mon joljt: książe Jun oraz sekretarz 

fenctalny tejże rady gprokiamowali w 

dniu dzisiejszym niezależność wewnetrz 
. . 

ńej Monsolji, 


Ka i 
Zaniepokojenie 


wśród prącowników 


w związku z nowemi książecz- 
kami Ubezpieczalni Społecznej 


Związek pracowników biurowych, 
handlowych i przemysłowych w Łodzi 
podejmuje akcję w następującej żywo 
interesującej ogół pracowników umysto- 
wych sprawie: 

Pracownicy umysłowi przestali ostat 
nio książeczki Z. U. P. U. do Warszawy, 
celem poświadczenia w nich ilości mie- 
sięcy składkowych z ubezpieczenia eme- 
rytalnego i na wypadek bezrobocia. 

Obecnie szereg firm w Łodzi otrzy- 
mał książeczki pracownicze poświadczo- 
ne przez władze Z. U. P. U. 

Chodzi o to, że Ubezpieczalnia Spo- 
łeczna, która wydaje obecnie książeczki 
dla wszystkich ubezpieczeń nie poświad- 
cza w nich ilości przebytych w ubezpie- 
czeniu miesięcy składkowych, domaga- 
jąc się jednocześnie zwrotu starych ksią 
żeczek Z. U. P. U. 

Pracownicy umysłowi, nauczeni smut 
nem doświadczeniem, boją się wydać 
stare książeczki ZUPU, jedyny doku- 
ment stwierdzający ile zapłacili składek 
z tytułu ubezpieczenia emerytalnego i na 
wypadek bezrobocia. 

. W związku z tem związek pracowni- 
ków handlowych, biurowych i przemy- 
słowych postanowił domagać się u władz 
centralnych, aby Ubezpieczalnia Społecz 
na wyszczególniała w wydawanych o0- 
becnie książeczkach ilość miesięcy skład 
kowych za ubezpieczenie emerytalne i 
na wypadek bezrobocia, albo jeśli okaże 
się to niemożliwe, aby każdy pracownik 
umysłowy otrzymał pismo, stwierdzają- 
ce ile miesięcy byt ubezpieczony. 

W ten sposób uniknie się iermentu 
wśród pracowników umysłowych, którzy 
są bardzo zaniepokojeni temi zmianami. 


Notatnik miejski 


W związku z katastrofą kolejową pod Zgie- 
rzem aresztowani zostali z polecenia prokurato- 
ra: Stefan Wójcik, zwrotniczy, który nie zauwa- 
żył braku tylnych świateł, na części pociągu 
przybyłego do Zgierza oraz Andrzej Białkowski 
hamulcowy tego pociągu. r 

Lal 


z 
Zarząd miejski postanowił wybudować na te- 


"enie kolonji mieszkaniowej na Polesiu Konstan- 


tynowskiem wielką pralnię mechaniczną, Budo- 
wa jej rozpocznie się wczesną wiosną przyszłe- 
go roku, aby na jesieni mogła być oddana do 
użytku, IEE 
w 
Łódzkie władze śledcze aresztowały w Ło- 
dzi trzech bookmacherów, przyjmujących. staw- 
ki na wyścigi konna w Łodzi i w Warszawie. 
Organizatorami potajemnego totalizatora okazali 
się: Jakub Najman (Piotrkowska 82), Józef Kur- 
kowski (Kilińskiego 89) i Rajnhold Jaster (Piotr- 
kowska 291). i 


ro 
+$ 

W Izbie Rzemieślniczej odbyło się wczoraj 
zebranie przedstawicieli rzemiosła łódzkiego dla 
omówienia sprawy wielkiej wystawy rzemieśl- 
niczej, która urządzona będzie w naszem mieś» 
cie. Podkreślono znaczenie podejmowanej im- 
prezy, której głównym celem będzie obudzenie 
rzemiosła łódzkiego z letargu. 
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Podczas dzisiejszych godzin rannych działają 
pod każdym względem niepomyślne wpływy, od- 
czuwamy niepokói nerwowy i niezadowolenie. 
Do godz. 10-ej nie należy rozpoczynać nic no- 
wego ani zaprowadzać jakichkolwiek zmian. Na- 
stępny okres do południa nadaje się do rozpo- 
czynania procesów i zawierania umów. Południe 
sprzyja także górnikom i hutnikom. Między 
godz, 13-tą a 14-tą narażeni jesteśmy na straty 
materialne į niepowodzenie w związku z osobą- 
mi płci odmiennej Okres ten nadaje się natomiast 
do wyruszania w podróż i zawierania trwałych 
związków przyjaznych. Godz. 15-ta przyniesie 
natchnienie artystyczne i niezwykłe pomysły i 
idee. O tei porze dobrze jest kupować lub sprze- 
dawać domy i grunty i przyjmować podwład- 
nych do służby. Od godz. 16-ej do godz. 19-ej 
należy unikać przedsięwzięć mających związek 
z ogniem i metalami. W tym czasie narażeni jes- 
teśmy na nieporozumienia z osobami starszemi i 
wpływowemi, co może mieć nieprzyjemne dla 
nas skutki, Wieczór sprzyja miłości i sztuce. 

Dziecko dziś urodzone — energiczne, zdolne, 
dowcipne, posiada smak artystyczny, może osią- 
gnąć powodzenie w związku z techniką i woj- 
skowością, lubi życie towarzyskie. 
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Ściana piasku runeła na robotnika 


Tragiczna katastrofa w kamieniołomach pod Łodzią. 
„Kto ponosi winę za śmierć robotnika? | 


Łódź, 30 października. scwała się, co groziło zawaleniem. nięto zwały ziemi i kamieni i wydoby- 
saga Na terenie Jamieniotoniów w| Mimo to jednak robotnicy nie zostalijto spod nich uduszonego Michalskiego. 
ębicach pod Łodzią wydarzyła się! należycie uświadomieni o grożacem nie : z : + 
tragiczna katastrofa, która pociągnęła | bezpieczeństwie i w dalszym ciagu ko- Jad M ERP at Tada dsie: 
za sobą Śmierć jednego z robotników. | pali. p ; inspektoró który 
W kamieniołomach należących do SONAL MEPESI, EPOR DWE EER 
wiaściciela ialwarki Pycznia = Bodty» wszczął dochodzenie wraz z policją cg- 
za Zakrzewskiego weż PES EE SeA | lem ustalenia, kto ponosi wine za Śmierć 
po prac w związku z otrzymaniem za- rowakA: TEY 
mówień na znaczną ilość kamienia do Dochodzenie zostało już zakończo- 
badany dróg w województwie łódz= ne i inspekcja pracy opinię swa przesła- 
em. 
Brygada robotników zatrudniona 


M 303. 


Wśród pracujących znajdował się 
Kazimierz Michalski, robotnik łódzki, 
który znajdował się na naibardziej za- 
grożonym odcinku. Zaięty pracą, nie za- 
uważył, że z wierzchołka ściany sypie 
się piasek a gdy zorjentował sie w gro- 
żącem mu niebezpieczeństwie było iuż 
zapóźno, ' 
była przy podkopywaniu olbrzymiej,| „Olbrzymia Ściana runęła, zasypując 
kilkunastometrowei Ściany, zawierają- | nieszczęśliwego robotnika. 

cej znaczną ilość kamieni. Podkop al Przystąpiono niezwłocznie do ra- 
kszał się coraz bardziej i Ściana zary- tunku i po kilkunastu godzinach odgar- 


wina leżała po stronie kierownictwa ro- 


| nieuwagi Michalskiego. 


Najniższe płace w łódzkiej Uhezpieczalni 
Redukcja personelu i uposażeń nie jest przewidziana. — W dniu 


2 listopada nikt nie zostanie zwolniony z pracy 


Łódź, 30 października. 

(v) Po ostatnich wypowiedzeniach w trzymają jedynie nieliczni pracownicy, czalni w Polsce. 
łódzkiej Ubezpieczalni Społecznej, per- których trzeba będzie przenieść na inne, 
sonel administracyjny i w dziale lecz- stanowiska służbowe, względnie do in- szawie wahają się pomię 
nictwa żyje pod groźbą nowych, maso- nych wydziałów. szczeblem uposażenia urz =. 
wych redukcyj, które spodziewane są Po wprowadzeniu w życie w dniu 1 stwowych, w i przeciętna waha się- 
już z końcem października b. r. października b. r. nowych przepisów pomiędzy X a XII szczeblem służbowym 
W związku z temi pogłoskami, zwró- | służbowych, mocą których wszelkie i zarobki, wedle przeprowadzonej kal-: 
ciliśmy się z prośbą o udzielenie wyjaś- świadczenia płacą obecnie pracownicy kulacji kosztów utrzymania, wystarcza« 


dzy X i VI- 


Eh | | | | | | if vj E T iee iere 
i "| FE AAR. AAIE , (k) — Komisariat straży granicznej “ 
AMANO W AESZKANNI -Td HAWIIN- | grze 
+ Merderca służącej skazany na dożywotnie więzienie - .-- 
Łódź, 30 października. dawała oznak życia. 
(k) Potworne morderstwo dokonane W wyniku śledztwa stwierdzono, że chodniom 
zostało w ubiegłym roku w mieszkaniu; morderca zadał Kacale kilka ciosów przemytu. 3 kia. 
dr. Trawińskiego przy ul. Piotrkowskiej! młotkiem w głowę, zrabował szereg W związku z tem w ciągu wczorajsze 
Nr. 116. przedmiotów z mieszkania i umknął. |So dnia dokonano szeregu obław, pod- “ 
Dr. Trawiński wraz z rodziną wy-| Po kilku dniach aresztowano go w, czas których kilku sprzedawców nielc- 
jechał w lipcu do, Jastarni, pozostawia- H, c 
jąc mieszkanie pod opieką służącej An-; zamordowanej służącej — Władysław ,* osadzono w areszcie, 3 
toniny Kacały. Miias, który skazany został przez sądi - RAINS, 
Gdy wrócił do miasta i udał się do, okręgowy w Łodzi na dożywotnie wię-| Zatara ii Dznzicera 5 
swego mieszkania, stwierdził, że drzwi zicnie, został >li<widowan 
są zamknięte. Przy pomocy slusarza Mijas apelował. Sprawę jego rozpa- 5 A v 
wyważono drzwi kuchenne i gdy dr>!trywał wczoraj sąd apelacyjny. który 
Trawiński wszedł do kuchni. zauważył zatwierdził wyrok sądu okręgowego. 
leżącą w kałuży krwi służącą, która nie 


Budowa pralni na Polesiu Konstantynowskiem 


Czynsz mieszkaniowy nie może być obniżony 


Łódź, 30 października. Polesia otrzymali odpowiedź w zarzą- 
(v) Przed kilku dniami przyjęta zo-| dzie miasta. W odpowiedzi tei p. pre- 
stała przez p. wiceprezydenta Godlew-| zydent komunikuje, że kolonia mieszka- 
skiego delegacja mieszkańców osiedła | niowa na Polesiu jest delficytowa, a ob- 
im. Montwiłła Mireckiego na Polesiu 
Konstantynowskiem, która' prosiła w 
imieniu wszystkich lokatorów. o obni- 
żenie czynszu komornianego oraz wska 
zała na brak pralni. co się daje we zna- 
ki tamtejszym mieszkańcom. P. na 


ra wieczne, poc 


wczoraj konferencja, dotycząca zatargu ` 
w firmie Danziger, która — jak już poda 
liśmy — została zamknięta 
łek rano. 
Na konferencji tej firma oświadczyła, 
że robotnicy otrzymali wypowiedzenie. 
które skończyło się w ubiegłą sobotę i“ 
przez dwa tygodnie nie było mowy o 
|tem, że fabryka będzie dalej czynna. 
Ostatecznie zatarg został zlikwidowa - 
ny, gdyż robotnicy otrzymali zapew 
nienie, że różnice do stawek i ostatnia 


się do powiększenia deficytu utrzyma: |zie uruchomienia fabryki wszyscy słarzy 
nia kolonii mieszkaniowej, wobec czego pracownicy otrzymają spowrotem zA- 
ten postulat nie może być załatwiony ; jęcie. 


zgodnie z życzeniami mieszkańców. Ca 
' Projekt Izby Pracy 


zaś do urządzenia pralni, to budowa iej 
zostanie zrealizowana w początkach > RS, kts i 
miasta, celem rozpatrzenia, poczem do-'roku przyszłego, a odpowiednie kredy- |TOZPotruwn" $ edzie ra rosie. 
piero dać odpowiedź na interpelację.  |ty na ten cel zostaną uwzględnione w] dzeniu Urj "ror. Umysłcwtych 
W dniu wczorajszym mieszkańcy I budżecie miejskim. | Łódź, 30 października. 
a? 


u m = - ~ (v) Wfzoraj odbyło się posiedzenie 
W jakie dni chodzimy do Kin 


Najczęściej w niedzielę, najrzadziej we wtorek 


Łódź, 30 października. 
(k) — Jak często i w jakie dni cho- 
dzimy do kina? Gdyby znienacka zadać 
komuś to pytanie, byłby niewątpliwie 
zakłopotany, bo naogół nikt nie ma usta 
lonego dnia, w którym udaje się do kina 
Z cyfr wydziału statystycznego wy- 
nika, że łodzianin przeciętnie 10 razy 
w roku odwiedza kino, a co do - frek- 
wencji w poszczególne dni, to na ten te- 
mat pr. 


prezydent przyrzekł postulaty miesz- 
kańców Polesia przedłożyć prezydjum 


Rady Okręgowej Unii Zwiazków Pra- 
cowników Umysłowych, na którem roz 
patrywane były projekty Unii odnośnie 
powołania do życia Izb Pracy. 

Zarząd okręgowy nadesłał do roz= 
patrzenia 2 projekty opracowane przez 


ciekawy plebiscyt. 
kazuje się, że aż 30 procent miłoś- 
ników kina chodzi do kina w niedzielę,. > 
a drugim pod względem frekwencji pracowników umysłowych. 
dniem jest soboto (22 procent). W ponie' Nad projektemi temi wyłoniłą się u- 
działek do kina chodzi 4 proc. publiez- ŻyYwiona dyskusja w przedmiocie repre- 
ności, we wtorek — 3 proc., w środę — zentacji poszczególnycł  orzanizacyj 
14 proc, w czwartek — 4 proc. i w pią- pracowniczych w przyszłej [zbie Pra- 
tek — 7 proc. icy. Omawiana była sprawa przedsta- 
Jak widać kilomani mają jednak ulu |wicielstwa w Izbie urzędników państwa. 


o również bardzo bione dni, w których odwiedzają kina, Iwych i wolnych zawodów. 


la do p. prokuratora pizy sadzie okrę=.. 
gewym w Łodzi, który orzeknie, czy . 


bót, czy też wypadek nastąpi! wskutek - 


Wypowiedzenia natury formalnej o- niższe od płac w jakiejkolwiek Ubezpie: 


Podczas gdy płace personelu w War 
ym: 
gdników pań-_. 


nień do p. naczelnika wydziału personal | Ubezpieczalni, a nie zarząd, jak było ją jedynie na enie _ najniezbęd- 
nego Ubezpieczalni Społecznej p. Szu-|dotychczas, redukcje uposażeń pracow- | niejszych potrzeb. 1 
i P, nacz, Szukala odpowiedział, niczych również nie są przewidziane, siib0BOB besser 
że redukcje w łódzkiej Ubezpieczalni| Jak się dowiadujemy, płace persone- í 
Społecznej nie są przewidziane, przy- lu w AR: lecznictwa A administracji Obława na przemytników 
najmniej w najbliższym okresie. łódzkiej ezpieczalni Społecznej są Zatrzymano kilku sprzedawców - 
piór 


że ną ulicach nasze: | 
go. miasta poza sprzedawcami tandet., 
nych i używanych piór, grasują również”: 
osobnicy, którzy usiłują sprzedać prze ' 

pió hodzące z. 


Radomsku. Okazał się nim narzeczony, śalnie sprowadzonych piór zatrzymano 


Łódź, 30 października © 
(k) — W inspekcji pracy odbyła się . 


w poniedzia * 


niżenie czynszów komornianych w v-|tygodniówka zostaną im wypłacone w 
becnym stanie rzeczy, przyczyniłoby |ciągu bieżącego tvgodnia oraz, że w ra: -- 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI 


Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj- 
nych Alfredem Krauserem a jego sz_ferem Ja- 
nem Rogoszem doszło do gwałtownej. sceny w 
abinecie. dyrektorskim. Rogosz został wyda- 
omy z pracy za to, że ujął się krzywe olicz= 
kowAnej przez dyrektora robotnicy, 

Nazajutrz wczesnym rankiem przed fabryką 
Krąusera jakaś przechodząca kobieta n.'knęła 
się na trupa mężczyzny z odciętą głową. W za- 
mordowanym rozpoznano eda Krausera a w 
kieszeni trupa znaleziono kartkę na 'gpujcej 
treści: 

„Do wiadomości policji... Jeżeli ja, Alfred 
Krauser, zostanę zabity w tych dniach, to zawia- 
damiam, że zamordował mnie Jan Rogosz, który 
groził mi dzisjaj śmiercią za wymó ` sie pracy”. 
, Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie- 
siące później stanął przed sądem, który skazał go 
na 15 lał więzienia za zamordowanie Krausera. 

"Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie 
przed terminem Wypnazazatia go, udaje się do 
mieszkania Walczaka, letóry miał mu wyjawić, 
kto był mordercą. Krausera, ale nie dowiedział 
się tego, bo Walczak, chory na grużlicę skonał, 
nie zdążywszy zdrudzić tajemnicy. 

Pami Elżbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- 
nera; głównego akcjonariusza fabryki samocho- 
dów. pojechała piękną limuzyną na spacer ze 
śwym nowym kochankiem, szoterem — Andrze- 
jem Łubkowskim. j 

Poprzedni kochanek Wernerowej, Jerzy Ztęb- 
ski, który zaprzysiąg! jej zemstę za odrzucenie 
jega agit Siale się przypadkowo właścicielem 


listów Walczaka. mą. s 
Listy, pisane przez Walczaka zawierały same 
rewelacje. alczak pisał, że'Rogosz nie jest 


mordercą, bo-Kranser nie został zamordowany, 
żyje dotychczas i powodzi mu sie bardzo dobrze. 
Po jego- śmierci” Krauserowa -lebrała pie- 
niądze! w towarzystwie asekuracyjnem a po kilka 
latach Krauser wrócił do Warszawy, zmienił na- 
zwiśko na Werner i założył nową fabrykę.,. 
Zrębski szantażuje Wernera, wymusza od 
niego 100.000 złotych i za pieniądze te zakłada 
wa giy = srs Hildą Pożarow, właściciel- 
a domu, schadzękus;g ours — 1a 
:Łubkowski ODNOWY został. demonem: gry, 
a Stwierdz 
spotyki 
zo% ac; 


osób może udowodnić, że nie jest mor- 
dercą. Pewnego dnia spotyka go Walczakowa 
Lpa się czy ofrzýmał listy od syna, które dała 

atnto vili (Wdlszikowa nie wiedziała, że tym; 
pocek> zastała w willi nie był Werner, ale — 
Zrębski 


Różosz pobiegł do Wernera zapytać o listy, 


ale ten odpowiedział mu, że n niczem nie wie. |. 


Spotkawszy towarzysza celi, przestępcę Biru- 
nia, Rogosz-prosi go, aby mu-pomógł-w odszu= 
kaniu listu Walczaka, , 

Biruń pod.pozorem wydostania tego listu za- 
blera Rogosza na wyprawę do willi, gdzie za- 
mierzą dokonać. kradzieży brylantów. 

Nagle dał się słyszeć odgłos kroków. Biruń 
rzucił się do'ucięczki a Rogosz w ostatniej 
chwili schował się ża kotarę. 

Do pokoju wszedł jakiś mężczyzna z kobie- 
tą. Rogosz jest mimowolnym Świadkiem gwal 
tównej sceny i rozmowy, z której wynika, że 
mężczyzna ów, kapitan Frankenstein, $zantażu- 
je kobietę, imieniem Erna. 

W'*pewnej chwili rozwścieczony jej uporem 
rzdcił:się na nią ze sztyletem w ręce, ale Ro- 
gosz pośpieszył na. pomoc Ernie. 

„Kapitan Frankenstein, odgrażając się, wy- 
chodzi, a Erna prosi swego wybawcę, aby przy 
iął od-niej pożyczkę. 

Rogosz zakochał się+w pięknej 
odwzajemnia mu się uczuciem. 

Podczas szaleńczej gry w dziewiątkę Elżbieta 


Wernerówa przegrywa do kapitana Frankenstei- ; 


Ernie, któraj * 


Napisał specjalnie dla „Expressu*: Bogdan Lot. i = 
e i 


CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOŚCI.. 


Sensacyjny romans współczesny 


"54. 


— Pan Jan Rogosz? — zapytał, po- 
dając mu rękę na powitanie. 
Tak jest panie dyrektorze.. 

— Proszę, niech pan spocznie... 

Szczupły, ruchliwy mężczyzna w sile 
wieku, z głową łysą jak kolano, wpa- 
tyje się w Jana  błękitnemi, 


— Chciałaś mnie o coś zapytać, prawda? 
Słucham?... 

Nieodrazu powiedziała, o co fej cho- 
dzi. opanowując rosnące w niej wzru- 
szenie. Zmagały się w niej teraz najróż- 
norodniejsze uczucia, z których nie po- 
trafiła sobie zdać sprawy... Wreszcie 


— Nic...—odparł niechętnie i, wżiąw 
szy klucz od portjera, począł się wspi- 
nać po schodach. 

— Biłeś się z kimśŚ?... 

— Nie.. Ja się z nikim nie biję... Ja 
mogę tylko kogoś pobić.. — mruknął z 
ponurą chełpliwością. 
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— A jednak... — dopytywała się El-|zbliżyła się do kanapki i siadła na jejjoczami... Spogląda badawczo. -jakby 
żbieta. l krawędzi. chciał dotrzeć do głębi jego duszy... 
Frankenstein miał już na ustach ja-;  — Artur... Przez dłuższy czas milczy, wreszcie po- 


wiada z uśmiechem: 

— No, dobrze... Do pracy stawi się 
pan jutro.. Pensja — czterysta złotych 
miesięcznie. k 

Rogosz jest oszołomiony i nie wie, 
jak się zachować... Był pewny, że dyrek 


kieś opryskliwe słowo, któreby odrazu — No, słucham... f 
przecięło tę niemiłą dlań dyskusję, ale|  — Powiedz prawdę: czy masz jesz- 
nagle przyszło mu do głowy, że może j|cze kogoś oprócz mnie?... 
utracić wobec Elżbiety swój autorytet, — Co? 
jako ten, na kogo ktoś odważył się pod- — Pytanie, które mu zadała, tak go 
niść rękę.. Pośpiesznie tedy wyjaśnił: |zdziwiło, że aż się uniósł na łokciach i 
— Nie myśl, że miałem zajście z ja-| Wytrzeszczył oczy. Trwał w tej pozy- i wał o t 
kimś mężczyzną... O, taki śmiałek byłby |Cji. podczas gdy ona mówiła: o owo, jak zwykłe, gdy przyjmuje się 
inż nie oddychał... — Bo zrozum minie, ZTOZUMA.., Toby kogoś na posadę.. A gdzie pan przedtem 
— Więc z kobietą?... było dla mnie straszne — myśl. że ktoś,pracował, a jakie ma pan kwalifikacje? 
— Tak, ale ona mi za to zapłaci, nie jeszcze, poza mną, ma do ciebie prawo... |— dziesiątki pytań koniecznych niezbęd 
bój się... sa błysnęły groźnie jego ciemne Ale tak nie jest, prawda?... Powiedz, inych... A tamten nic: popatrzał tylko i to 


ER pia nie dręcz mnie... mu wystarczyło... 
IEMA TE, Rem i to było waj: Zaśmiał się. Dobre, rozumne oczy Beskidy wy- 


tor będzie go przedtem wypytywał o to, 


Nie dokośczY! i j NEJ: | -— Co ci przyszło do głowy? Za-jczytały odrazi w zdziwionej twarzy - 
„ Nie dokończył i zacisnął pięści, zły na zdrosna jesteś?... Rogosza owe wątpliwości i spojrza.y , 
siebie, że pozwolił się tak potraktować| "Tak... jeszcze życzliwiej, jeszcze serdeczniej. 
przez tamtą, śmiałą, odważną dziewczy-| ` _ Mhm.. Więc kochąsz się wel — Dziwi się pan, że daję panu pracę, 
nę, której fotografję widział u Zrębskie- | nie?.. i lnie żądając żadnych referencyj, ani lis- 


go... Nietrudno się nam domyśleć, iż ową; "Do szaleństwa... tów polecających, prawda?... Niech pan 
dziewczyną była Wikta, która nie oka-|  — No, to dobrze... — rzekł po swo- będzie spokojny, panie Rogosz, wiem 
zała się tak łatwą do zdobycia, jak 10 | jemy. — O key!.. Wiedziałem, że tak się już o panu wszystko, co mi jest potrze- 
sobie wyobrażał awanturniczy kapitan. | musi stać, ale nie przypuszczałem, że na ba... Poinformowała mnie o tem pani 
Elżbieta słuchała słów Frankenstei-| Stapi to tak szybko... No, to dobrze... — |Szigetti.. Jutro więc zgłosi się pan do 
na ze wzrastającem zainteresowaniem. powtórzył i z nieoczekiwaną czułością inżyniera Hortyńskiego, który będzie 
— Co to była za kobieta? — Zapy- zaczął ją głaskać po policzkach. — Czy pańskim bezpośrednim szefem... Mam 
tała. POZYT sA -maî jeszcze kogoś, pytasz? Trudno mi nadzieję, że będę z pana zadowolony... 
| dali PAŁ WYBAPEAWIĘG dosyć i eqlpawiecdzić naj to.$; Myślę jiednak,: że | 
i | „Jaski. zdecydowanie daai aaa S A ROZP Ora Mam Sz LEONE akonii 
k, ne, zdecydowane domysły nasu- nienia. ; wu e—-tQ/nje inoja!  — No to doskonale... 
nęły się Eyzbłecie. nie Wyjdwiła ich jedź” natura + Śp, R» to twoja| | — Dyrektor spojrzał 
nak, by nie drażn: * i tak już podniecone- Sprawa, ja ci nie będę w tem przeszka- chcąc w ten sposób zaznaczyć, że uważa 
go, Frankensteina... W milczeniu tedy qzał... Ale nie żądaj ode mnie jakiejś tam rozmowę za skończoną. 
zniosłą bolesńy skurcz zazdrości, jaką wierności, czy stałości... į Jan podniósł się z miejsca i rzekł 
ścisnęło się jej serce... Zbudziła się w niej  — Arturze... — chwyciła go za rękę. Wzruszonym glosem: 
nagle obawa przed utratą kochanka,‘ Nie mów*tak... — Dziękuję panu bardzo, panie dy- 
obawa potężna, granicząca niemal z — Cicho, nie rozczulaj się, bo nie lu- rektorze... 


przerażeniem... bię tego.. Pokaż oczy, o tak, i powiedz] — Niech pan podziękuje raczej pan- 


— Może pan być pewny, panie dy 


na zegarek,” 


| — Arturze... — przywarła silnie do jeszcze raz: kochasz mnie?... jnie Ernie... — uśmiechnął się Beskid. 

logo ramienia. = Mogę cię o coś zapy-| — Tak.. Kocham, kocham... Z sercem przepełńnionem olbrzymią 

tać?P... i A —-Ślepo?... Posłusznie?... Jak nie-|radością, wyszedł Rogosz z gabinetu i 
— Zaraz. Będziemy mówili w .po-; wolnica swego pana?... postanowił udać się niezwłocznie do 


koju, a nie tu — na kurytarzu... — Tak, Arturze.. — powtarzała na- mieszkania Erny, by zakomunikować jej 
Po niejakim czasie byli już w nu- brzmiałemi krwią wargami. o swojem szczęściu. 

merze, oświetlonym małą, nędzną ża- — To znaczy, że zrobisz wszystko, 
rówką... Frankenstein rzucił się na ka- | czego od ciebie zażądam?... nutach jazdy był już na miejscu... Gdy 
napkę i zapalił fajkę... Na swoją towa-| — Tak, tak, tak... wchodził do bramy, zderzył się nagle 
rzyszkę zdawał się nie zwracać naimniejj — I nie będziesz mi zadawała wię-iPiersią w pierś z jakimś 
szej uwagi, pochłonięty jakiemiś my-|jcej takich głupich pytań, jak przedtem?..| W 
ślami... A ona stała cichó przy oknie, nie 
śmiąc pierwsza przerwać ciszy... 


pierwszej chwili nie poznał znajomej 
Zamiast odpowiedzi, chwyciła obn-|twarzy, później jednak stwierdził z nie- 

rącz jego głowę i z głuchym jękiem zwykłem zdumieniern, że ma przed sobą 

Aha... — przypomniał sobie na- przypadła ustami do jego ust.. Również | Frankensteina. 

gle Frankenstein i rzucił w przestrzeń: i tej nocy nie wróciła Elżbieta do domu.) — A co ty tu robisz? — wyrwało się 


tR 3 
A Rozciział 5r. Ę labie AAA go pogardliwem 
Szczęście Jana Rogosza i 


spojrzeniem. 
Czyż trzeba opisywać ów podniosły, pełnieniem tego szczęścia — będzie pra- 


— Takiś ciekawy? Hę?. 
Potem wzruszył ramionami i wymi- 


na dwanaście Rhea aone: Frankenstein mal-! radosny nastrój, w którym Jan Rogosz!ca... Rogosz nie wątpi ani na chwilę: że (Miał się na ulicę. 


tretuje-ją i zmusza posłuszeństwa. 
> Kopie to Elżbieta wraca do niego po kilku! 
niach, x 


Elżbieta nic nie odpowiedziała, niejbohatera, łatwo pojmie, co się działo w Przeskakując ne 
mogąc wydobyć ze ściśniętego wzrusze- |duszy człowieka, wydziedziczonego do-|jesienny Świt — robi się coraz jaśniej... bie p 


niem gardła ani.jednego słowa... Długo 
tylko trzymała jego dłoń w swoich pal- 
cach i spojrzała mu w oczy, jak niesfor- 
ny pies, skarcony przez swego pana. - 


— (Co się ze mną dzieje? — pomy-|miaru szczęścia, nie mógł zasnąć do bia- |ulicy, zamiast leżeć w łóżku... Ubrał się 


ślała w tej chwili. — „Wiem przecież, że 
ten człowiek, to moja zguba, to moje 
przekleństwo, a jednak przyszłam do nie 


go... Chociaż wiem, że znowu mnie wy-|tak bliskie, niemal wczorajsze, wydają 


rzuci... Jak ćma lecę do ognia, zwabiona 


*czoru do domu?.., 


Złe przeczucia wcisnęły się do serca 
Jana... Czyżby Frankenstein wracał od 
Erny?... Jeżeli tak, o. napewno zrobił 
jej coś złego... 


wrócił najszczęśliwszego dla siebie wieiją otrzyma, jest o to najzupełniej spo-| 
kojny... Ach, jak ten czas posuwa się po-! 
Każdy, komu znane są dzieje naszego woli, jak daleko jeszcze do ranka... 

: Wreszcie do pokoju wkradł się szary, | 


biegt Rogosz na górę i drżącą ręku za- 
dzwonił u drżwi... Niepokój stłoczył mu 
krtań, zapierając oddech w. piersiach... 

— Kto tam? — rozległ się za drzwia 
mi głos tancerki. 

— To ja, Janek... 

Wpadł do przedpokoju z okrzykiem: 

— Ernat.. Ernal... 

— Co ci się stało, Jasiu? — zawoła- 


tychczas przez los, który usłyszał na- 
gle dwie radosne nowiny... Jeszcze zbyt wcześnie, by pójść do 

Jan Rogosz nie doznawał dotychczas tego dyrektora, o którym mówiła Erna, 
takich uczuć, jak owej nocy, gdy z nad- ale Rogosz woli wstać i pokręcić się na 


Zegar wskazuje godzinę siódmą... 


łego ranka, nie przeżywał nigdy takiej tedy czemprędzej i wybiegł na miasto...l 

olbrzymiej, nieogarniętej radości... Niebo jest pogodne i wieje ciepły| 
I nagle — straszliwe, lata cierpień, wietrzyk:... 

— Która to godzina? — spogląda 


j ; 1 r uliczny zi. jaj © ws 
Trudno wprost uwierzyć, że to była /'cami bez określonego kierunku.. Frankenstcin|.. wyrzucać Ro- 


s A è x Ą n 4:5 a x ł s Ą ie rania 
korzysta, a potem — sponiewiera i ona| się teraz dalekie, dawno minione...|Jan na każdy zegar uliczny, błądząc uli-! a. przestraszona jego zachowaniem. 


jego blaskiem, by zginąć później w pło- 
mieniach... 

Weszli do hotelu... 

W: świetle płonącej w portierni lam- 
py, zauważyła Elżbieta na twarzy Fran- 
kensteina Ślady świeżych zadrapań.. 
Pod prawem okiem widniał sinak pokaź 
nychirozimiarów... 

— Co to; Arturze? — zapytała z tro- 
ską w głosie. 


|gosz pośpiesznie. — On tu był u ciebie, 


rzeczywistość, raczej — zły, koszmar-| Gdy się zmęczył chodzeniem, wstą- tąj?,, 


ny sen, z którego zbudziła go dobra jé- pi! do jakiejś skromnej mleczarni, gdzie; "Nie o tam nia iia Bagh 
‘go wróżka — Erna Szigetti... fzjadł śniadanie, a potem zabrał się do. Nie o tem nie wiem... — ndrzekla 


; ; A Zd Szigetti, cy ISO TE 
Godziny mijały, a Rogosz nie mógł czytania gazet... Przesiedział tu do SAD ew Dlaczego ci to wpa- 


zasnąć... Ciągle brzmiał mu w uszach dziny jedenastej, następnie zaś pojechał, __ Ssotkałein 2 3 "fe 
„ciepły, melodyjny głos Erny, która tramwajem do. fabryki opon SAMOCHOdO- | tam aaa AKR zaa Mysla- 
mówiła: wych — „Kauczuk“. Kasi OB PŚ 


— Kocham cię, kocham, Jasiu... - 
Tak, to było szczęście, najprawdziw= 
see, dotykalne niemal szczęście... A do- 


„ Dyrektor Roman Beskid nie dał mu ; 
deja czekać i przyjął go w swym | (Dalszy ciąg jutro) 
inecie. 


Wsiadł w autobus i pó kilkunastu mi- 


mężczyzną... . 


dwa scliody, poż - 
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z a a - 
Zycie Pabianic 
—0—- 
MANIFESTACJA ANTYCZESKA, 
W ubiegłą niedzielę o godz. 17-ej, mimo nie- 


30 X 


ŁESRESS 2s 


Przygoda w podróży | emećc TEZ 


W jaki sposób roztargniony profesor poznał cesarza Etjopji 


Gdzież łatwiej o przygodę, jak w 


pozody, do lokalu Zw. Rezerwistów przybyły | wagonie kolejowym? 


liczne zastępy członków wszystkich miejsco- 


Mógłby o tem wiele powiedzieć zna- 


wych związków wojskowych ze sztandarami, | komity geograf, prof. Erazm Kurylski. 


jak również cały szereg stow. i cechów. Przy 
dźwiękach orkiestry strażackiej udano się 
tłumnie pod pomnik Niepodległości. 

W czasie pochodu niesiono trausparenty z 
napisami, wyrażającymi uznanie dla braci po- 


Czzigodny ten uczony w wieku po- 


łnad czterdziestkę, wybrał się na zjazd 


geografów do Londynu. 
Zanim jednakże dojechał do Hawru, 


laków z nad Olzy i potępiającymi barbarzyń-| aby stamtąd odpłynąć przez La Man- 


skie postępowanie Czechów na Śląsku,  . 
Prezes Federacji związków wojskowych p. 


che do milionowej stolicy Albionu, zet- 
knął się w przedziale wogonu z pew- 


Pągowski odczytał rezolucję, przyjętą okrzy-| "NM jegomościem, z którym wymienił 
kami, póczem. orkiestra odezrata aRotę', którą zaledwie kilka słów. To wystarczyło, 


zebrani chórem odśpiewali. 


SKUTKI DESZCZÓW. 
Od tygodnia trwające opady deszczówe 


sprawiły, że na ulicach Łąkowej i Wierzbowef 


utworzyły stę tak wielkie błota, że samochód 
osobowy ugrzązł i musiał być wyciągnięty 
końmi, 

Wypadek ten dowodzi, jaką koniecznością 
jest wybrukowanie lic w mieście naszem, 
zwłaszcza położonych w dzielnicy południowo 
zachodniej, przedstawiających jesienią okropne 
topieliska. 

m NEUKKAWANUKZWONONUBACHE 


Pulowery artystyczne 


ręcznej roboty 


LILI HIRSZMAN 


Andrzeja Ne 27, front 
Tel. 143-21 


Zi 


Dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują nast ujące apteki; — 
Suke, M. Kasperki E flac wicza — Zgierska 54, Sukc. 
. Sitkiewicza — Kona 26, J. Zundelewicza 
p spe gą” 25 P> Bojarskiego i W. Szata — 
Przejazd 19, ca — Piotrkowska ah ÀA. 
Rychtera i B. M y — 11 Listopada 86 


EA oann 


LEKARZ-DENTYSTA 


F.Kopciowska 
- powróciła, Przyjmuje od 9—3-ej, 
GDAŃSKA 37, tel. 232-55 
od 4 — 7-ej w Lecznicy, 
PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89. 


DOKTÓR 
H. Szumacher 


CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE 
PIOTRKOWSKA 2 ryż pe à 
Od. 9—1; od 5—9 
w niedziele i świeta ad ion 


Dr. NITECKI 


POWRÓCIŁ 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE- 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 
NAWROT 32, front 1 p. Tel, 213-18 
fireyimaie od 8 do 9.30 rano 
i od 5—9 wiecz, 
„gw. niedz, i więć od 9—12 w poł. 


l. GUSTAW KOHN 


specjalista * 


akuszer—ginekolog 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 
Przyjmuje 8—12 i 3—6 po poł. 


r. nel. WIKTOR MILLER 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
(specj. chor. reumatyczne) 
SIENKIEWICZA 40 tel. 146-11 
Przyjmuje: 4,30 — 7 po. poł, 
Gabinet Fizykalnej Terapii. 
or. 


mea. ŁUCJA MAKOWER 


CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 

(Kobiety i dziecj) POWRÓCIŁA 

WÓLCZAŃSKA: 117, Telefon 149-39 ' 

Przyjmuje od 8—11 rano I ód 6—8 w. 
w niedziele i święta od 8—l-ej. 


LEKARZ - DENTYSTA 


Fr. Bierzwińska 


PRZEJAZD 19 (Kilińskiego 93) 
Tel, 226-19, 
Godz. przyjęć 9—12, 3—8. 


MED. 


SA Pinczewska 


CHOROBY KOBIECE. 
Przyjmuje od 4—6. 


Gdañska 28 
tel. 108-01. 
WZNOWIŁA PRZYJECIA. ` 


padku. 


dziesz 


Wypróbuj 
W Ciągu 
3-ch dni 


tem przepis 
piękności 


Gdy zasłynie z ekranu twarz 
pięknej gwiazdy filmowej, może 
Pani być 
skóra i cera nie są kwestią przy- 


sekretem. Skóra Pani może osiąg- 
nąć tę samą wspaniałą karnację. 
I to w ciągu 3-ch dni. Pewne cen- 
ne składniki, 
i oliwa, są obecnie zawarte w no- 
wym Kremie Tokalon koloru bia- 
łego (nie tłustym). Jedno lub dwa 
codzienne 
skórze nowe życie. Krem ten jest 
wzmącniający, wybielaiący i ścią- 
gający. Szybko i lepiej niź cokol- 
wiek innego, zwalcza rozszerzone 
pory, wągry, szorstkość i inne wa- 
dy cery. Ochrania przed szkodli- 
wem działaniem brudu i kurzu, u- 
trzymuije cerę zawsze świeżą i jas- 
tą; oraz tworzy idealny podkład 
pod puder. Wypróbuj dziś jeszcze 
ten prosty przepis piękności, a bę- 


nać twą nową skórę do cery gwiaz- 
dy z ekranu. Krem Tokalon gwa- 
rantuje szczęśliwy wynik, lub pie- 
niądze zostają zwrócone. 


aby musiał potem szukać nieznajome- 


go na rozległym szlaku od Paryża po 
Addis Abebę. 

Nie trzeba dodawać, że fa jedna 
przygoda w pociągu Paryż — Le Ha- 
vre poprzedziła splot najsensacyiniejr 
szych, niekiedy zabawnych, niekiedy 
dramatycznych, zadziwiających przy- 
gód uczonego geografa. 

WE — w powieści abisyfńi- 
skiej p. t. „Zły duch Erytrei“. 

"Ukazała się ona w najnowszem, ilu- 
strowapem wydaniu „Co Tydzień Po- 
wieść”. Numer znaczrie powiekszony. 
Do nabycia u każdego sprzedawcy pism 
w całym kraju. 


Fiacie? Tu radijo? 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA, 


ŚRODA, 30 października 1935 r. 


12.03 — 12.15, — Dziennik południowy 12.15 — 
12.30: „Kobieta skapa į kobieta oszczędna” — 
poga dankę wygłosi Hanna RA A; RC 25: 
saet Matej Orkiestry P. d dyr. Zdzi- | 2 
sława Górzyńskiego. 13. 25—13. 30: *Chwilka dla 
kobiet, 13.30—14.30: Muzyka lekka z udziałem 
solistów (płyty), 14.30—15,12: Przerwa. 
1512—15.15 Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15—15,25; Przegląd giełdowy warszawski 
1525—15,30: Wiadomości o eksporcie Mierki: 
15.30—16,00;: Audycja w 25-tą rocznicę śmierci 
paoar Gog Czerwonego Krzyża — Henryka 


ant. 
16.00—16,20; „Kuba chciwiec” 
chowiskowy dla dzieci 
bówny (ze Lwowa). 
16.20—16,45: Recital skrzypcowy A. Kriegla. 
16,45—17,00: Rozmowa muzyka ze słuchaczem 
radja; 
17.00—17.20: 
wygłosi 


— obrazek słu- 
Małgorzaty Ster- 


„Dyskutujmy”: „Szary człowiek — 

Stary Doktór. 

17.20—17.50: Orkiestra Adama Furmańskiego. 

17.50—18.00: „Świat się śmieje" — audycja w 
opracowaniu Bruno Winawerą 

18.00—18,30: Koncert serenad w wykonaniu Ja- 
dwigi Hennert. 

18.30—18.45: „Północna strażnica” — rozmowa 

z dyrektorem Gdańskiej Macierzy Szkolnej, 

81. 4519. 13: Utwory fortepianowe w wykona- 
niu Ignacego Friedmana (płyty), 

19.13—19.23: Zapowiedź progr. na dzień nast. 

19.23—19.38: Koncert akman 

18.38—19,43; Wiadomości sportowe lokalne. 


U 


„on W ao W 


pewna, że jej nęcąca 


Jej sekret może być i Pani 


jak to czysty krem 


zastosowania  nadaią 


mogła bez obawy porów» 


DR. MED. 


S, Warszawski 


BANDURSKIEGO 4, 
109-23 
POWRÓCIŁ 


Dr. Jan Polak 


ORO WEWNĘTRZNE 
GICZNE. 
Gabinet Elektro i światłoleczniczy, 
ul. NAWROT Nr. 7 
y Tel. 164-21, 
godz. przyjęć 5—7“ 


x DR.MED. w. 
AI. Kopciowski 
POWRÓCIŁ 
GDAŃSKA 37, tel. 232-55, 


przyjmuje od 7—8-ej wiecz. 


LECZNICA OMEGA 


GŁÓWNA 9, 
Przyimują lekarze we wszystkich spe 
cjałnościach. — Gabinet dentystyczny» 
Analizy lekarskie, zastrzyki. Roentzen 
lampa kwarcowa. 
PORADA 3 ZŁOTE. 


Dr. MED. 


S .„Kryńsk 


CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 
(kobiety i dzieci) 

SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 
przyjmuje od 11—1 i od 8—4 po polj "*" 


kw. H. LUBiCZDr. Rundszfein/.-. 


Spec. chorób sórnych, wenerycznych  AKUSZER. GINEKOLOG 
i moczopłciowych. 

powrócił 
CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-32, 
Przyjmuje od g. 8—10, 
W medziele i świeta od 9—11 rano. Doktór 


Dr. J. NADEL 


AKUSZER-GINEKOLOG 


ANDRZEJA 4 7228-82 


przyjm. od 10—12 i odd 4—8 w. 


Dr. KLINGER, 


SPEC. chor. SEKSUALNYCH 
PSOE i skórnych (włosów) 
ANDRZEJA 2, telefon 132-28. 
przyjmuje od 9—11 i od 6—8 


i ALLER 


19.43—19.50: Wiadomości sportowe ogólne. 

19.50—20.00; Reportaż aktualny. 

20.00—-20,45; „Ktoś, kto preyjedais — komedja 
muzyczna podług sz Burgera. Muzyka 
Benatzkiego, Gerchwina, Kerna, Less-Va- 
lerio. Radjofon. J, Gerżabka (z Poznania). 
.45—20.55; Dziennik wieczorny. 

20. 55—21.00: Obrazki z Polski współczesnej. 

21.00—21.45;: IX audycja z cyklu „Twórczość 
Fryderyka Chopina” — w oprac. prof, dr, 
Zdzisława Jachimeckiefo. Wykonawcy: Jó- 
ow Smidowicz — fortepian, Aniela Szlemiń- 

z Orkiestra symfoniczna P, R. 

na Fitelberga. 

21.45—22. 00: „Pamięci Bronisława Ludwika Mi- 
chalskiego" — kwadrans poetycki w opra- 
cowaniu Jerzego Szczawieja. 

22.00—22.10: „Nadnercze” — pogadanka dla le- 
karzy w oprac, inż. Lejwy i doc. dr. Jul- 
jusza Zweibauma. 

22,10—23.00: Muzyka taneczna w Małej 
Orkiestry P.R. po dyr. Z, Górzyńs ego. 

23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej, 

23.05—23,30: Muzyka taneczna z płyt. 


AUDYCJE ARNE 
SZTOKHOLM. Koncert s 
W ainda Św zj Bee Svecov. “Dyr. F. 


ANOLA "Nat. Progr.)., Muzyka taneczna. 
LIPSK, Koncert symfoniczny, 
KRÓLEWIEC, Koncert wieczorny, 
RE Wesoła sis eair 
FRANKFURT. Au ayola środow. 
MEDJOLAN. „Aida” opera Verdiego. 


otrzyma ten, kto zauważył w 


worki 
Rzgowskiej 5, 


pewnione! 


DR. MED. 


H.KRAUSK 


AKUSZERJA I CHORORY 


Łódź, PIOTRKOWSKA 164, 


tel. 142-42 


Dr. W. BALI 


SIENKIEWICZA 52 (róg 
Nr. tel. 194-03. 


POMORSKA 7, 


12—2, 5—8 w. 


ENERYCZNYCH | 
owe 28 


SEKS 


wiecze wywiezienie towaru Tanohit zapakowanego w pr 
że sklepn wędliniarskiezo Einhorna przy ulicy 
i wskaże dokąd lub czem (taksówka, do- 
rożka, tragarze i t..p.) został odwieziony. Zgłosić się 
telefonicznie Nr. 229-58. Wynagrodzenie i dyskrecja za- 


Przyjmuje od 4 do 8 do 8 wiecz. 


Dr. Klaczkowa 


POŁOZNIE i g z ORYEA 


PIOTRKOWSKA 1 5, tel. 213-66. 
przyjmuje codz. od 10—12 i 5—8 wiecz mons RE m. 4, od 1 pp. — 8 wiecz: 


Choroby skórae | weneryczne pm: APA TPA T 
przyjmuje gie ops od } do 3JWOŻNY (a) do sprzątania lokalu i do 


Przyjmuje od 8—10 r. i 4—8-ej. 


REICHER 


POWRÓC 
RZE CHORÓŚ SKÓRNYCH 
a ETEN DROBNE ogłoszenia *w 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8|3*a najlepszym i najtańszym Środkiem 
wiecz., w niedziele i święta o od 9—1. 9—1.|zetknięcia 


LEKARZ - DENTYSTA 


NUSBAUMOWAC ==" pokój, 
zhomość lub rzecz, 4) kupić cośkół: 


przyjmuję od 10—1 Í od 6-8 po pol Wiek okazyjnie, 5) dostać posadę 6) 
wyszukać pracownika -= niecha; pos 
wiecziP iotrkowska 51 21:284, drobne ogłoszenie do” „Republiki, 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w środę, i jutro w czwartek, punktual- 
jnie o godz. 7.30 wieczorem psychologiczng-oby- 
czajowa sztuka Stuartów „Szesnastolatka”, po- 
lt. w śmiałej formie szereg ważkich pro+ 

blemów z życia młodej dziewczyny. W roli ty- 
tułowej Jadwiga Zaklicka. — Ceny na oba le 
spektakle — zrzeszeniowe. 

W piątek o godz. 4-ej po poł najnowsza 
rewelacja Teatru Miejskiego, potężna sztuka 
Hofmanstahla „Każdy człowiek” — Ceny zrze- 
PE, 

iątek o godz. 8.30 i dana stanowią- 
ca 4 alszym de ię Tey atrakcję arty- 
styczną, świetna sztuka Bus Feketego „To wię” 
cej, niż miłość”. 


JESZCZE DWA WYSTĘPY JULIUSZA 

OSTERWY W TEAT MIEJSKIM. 

Dyrekcji Teatru Mejskego udało się pozy” 
skać mistraa Juljusza Osterwę jeszcze na dwa 
występy. Juljusz Osterwa wystąpi w sobotę i 
w ni zielę o godz. so po poł. w popisowej 
sie roli prof. Przełęckiego w doskonałej ko- 

Es St, Żeromskiego AO mi przepió* 
yaa a", 


ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18), 

W środę, dnia 30-go b. m., o godz, 8.15 wie- 
czorem, staraniem Związku Związków Zawodo- 
wych, komedja w 3-ch aktach Stefana Kiedrzyń- 
kiego „Życie jest skomplikowane”. 

W czwartek, dnia 31-go b, m., o godzinie 
8.15 wieczorem komedja w 4-ch aktach Józefa 
Blizińskiego p. t. „Pan Damazy”. 


OSTATNIE DWA DNI! 

Jeszcze tylko dziś i jutro odbędą się wy” 
stępy artystyczne obecnego zespołu w „Tabari- 
nie”, f-go listopada odbędzie się premjera no+ 
wego programu, 

Dziś į jutro żegnać nas będzie Fred Roner, 
prestidigitator o światowej sławie, któremu przy- 
pisują nadprzyrodzone umiejętności. Roner ma- 

spada kartami, pokazuje sztuczki i tricki z 

ą zręcznością, że wprawia wszystkich w 
tny E 

Program gy b. dobre numery, 
których występują: SA tancerka pand 
6 dużym Vorem Lucy Doree, RE z 
najładniejszych tancerek Europy, adines 
znany dobrze publiczności zachodnich miast 
europejskich. 

Do tańca przygrywa orkiestra  Weinrota. 
Zabawa odbywa się w pięknie urządzonej sali, 
oświetlonej najnowocześniejszem oświetleniem 
w bardzo miłej atmosferze. 

Dziś faji z pełnym programem artystycznym 
o godz. 5.15 po poł, a wieczorem dancing. 


¿ | UWAGA, P.P. SZOFERZY, gy - 
WY NAGRODZENI. ; | Matki! 


* Zapłsujole 
swe 
E oTi ca 


nl iske” 


środę, dnia mą b. m. 


Nd SS E E RZA R AE EE Da aaa 


OPFD!: Wolkowyski 


spec. chor, hg sklnśt śójg skórnych 


płciowy: 


08! 


Zgierska 15 i, c Cegielniana ii tel: 288-02 


Przyjmuje od 8,30—10 zrana: 4—9 w04 8-12i 12iod 4-93 wale w niedz. i swięta « od Tp 
Dr. Med. WŁODZIMIERZ 


ŻADZIEWICZ 


Specjalista chorób 
uszu, rosa, gardła i kr 


MEBLE 


BoA cenach znacznie zniżonych  poie- 
yńcze i całkowite ZA naijnow 
p fasonów poleca SKŁAD MEBLI 
PODLEWANIA LUSTER 
J. Kukliński, Naplórkowskiego 7 
| _ RZEMI IEŚLNI IK POLSKI, 


AKUSZERKA przyjmuje chorych od 
3—5. Dyskrecja. Al. Kościuszki 41, pr. 
of. parter, tel. 170-18 10 
KORZYSTAJCIE z okazii. Przyjechała 
na krótki czas znana Światowa francu- 
ska chiromantka i fizjognomistka, Zá- 


tani 
tel. 129-201 


AD fotograficzny „Fotorys“ wł. 
CK A > e Al Kościuszki 22 (Piotrkow= 
ska 79). Wykonuję zdjęcia przepisowe 
Nawrotu)jdo Ubezp. Społ, matrykuł i t. p. oraz 
wywołania i kopiowania, Spec. ama- 
torskie. Ceny niskie. 


aese garderoby za kaucją zł. 
120, r m. 


R00004000900000000000000 


Dyglomowana pielegniarka 


ŁÓDŹ, Narutowicza 6. m. 
Tel. 151-72. 
Wykonywa zabiegi w zakr 
pielęgniarstwa wchodzące: . = 
strzyki, bańki, pilawki i opatrunki 

chirurgiczne. 


„Republice“ 


pomara (a), Potrkowska 


Telefon 
127-84 


zainteresowanych Stron. 
1) znaleźć lokatora lub sub: 
2) znależć mieszkanie lub 
3) sprzedać niertt* 


"Kto chce: 
lokatora 


a aa TO "r 


Nz” z ZDZ aA 


Lord Burghley 
prezesem angielskiego związku 
lekkoatletycznego 


f Londyn, 30 października, 
Na walnem zebraniu anglielskiego Związku 


ma a Bo jednogłośnie wybrano na pre- 


ley'a, zwycięzcę olimpijskiego 
w Amsterdamie. 


Lord Burghley był specjalistą biegów przez 
płotki i w swój | Vasjari zawodniczej ustanowił 
8 angielskich rekordów w biegach przez płotki, 
a w Amsterdamie 1928 roku wygrał bieg olim- 
pijèki na 400 mtr. z płotkami, 

Lord Burghley liczy obecnie dopiero 30 lat 
i jest najmłodszym prezesejm lekkoatletycznego 
Związku angielskiego. 


Rzemigała zdyskwalifikowany 


przez zarząd P.Z.G.5. 


WRA, 30 października. 
W awiązki z odbyteni rozgrywkami o mi- 
strzostwo Polski w Szczypiorhiaku, zarząd 
PZQS ukara! ostatnio Szereg zawodników na- 
żańami i dyskwalifikacją, 

„M, in. zdyskwalifikowani zostai: Rzenigałą 
(EKS) — 6 tyzodni dyskwaliikacj jako zawod 


M M 


Finały rozorywek 
6 zimowe puhary P.Z.G.S. 


Warszawa, 40 października. 

Finały rozgrywek o pahar Polskiego Związ= 
ku Gier Sportowych w sistkówce i koszykówce 
dla driiżyn męskich i żeńskicii wyzneczone zo 
stały jak następuje! š 

Koszykówka kobieca — a Łodzi 11 
styczhią: < 

Koszykówka męska we Lwowie == 1 i Z lite 


tego; 

Slatkówka kobieca .w Czestochowie 7 i R 
marca, y 

Statkówko męska w Torita'u 14 i 15 niarca 
1936 È 


E5szotyczni Koszykarze. 
trać będą w Warszawie 

0 . Warszawa; 20 ptździetnikai - 

W dniach 18 i 19 grudnia è b. baw będzie 

w Warszawie Egzotyczna fesiezdniacia Kószy- 

kówki męskiej, żłóżonej że studsńów uiliwer- 
sytktu berlińskieg0, 

W skład tei reprezentacji wuliódzą dwaj 

chińczycy; Aa kanadyiczyty, czterej ame- 

rykanić, Oraż kilku innych zaw idników. Re- 


prezentacja ła rozegra dwa miecze z Warszaw- 
skim AZS. : 


[54 Iu 


PE 


Krystyna Witmanowa  opuźćiła swego 
męża, który spędzał RÓCE ha hulankach i za- 
mieszkała z pfzylacelelem = Wilianem Zol: 
tanem. 

Uttokar po wyjeździe żony nie mógł zna- 
leżć sobie mielsta. Kochał bardzo Krystę 
i aby 6 niej żapofnnieć, wyiechal do Ber- 

a, 

Ww iediym £ odj lokali zawarł znajo- 
fmość z fordanserką Ewą, która uczyniła na 
him wielkie wreżenie. s 
Öiċu Gtłokara Składa wiżytę przyjaciel je- 

go Krystiań, | opowiada a liście, który mial 
Gddać Zoltanowi, gdy Krysia będzie pełnoletnia 


Krystian sięgnął po kapelusz. 

= Bądź zdrów, Witman. Odwiedzę 
cię jeszcze przed wyjazdem do Paryża. 

— Może przyjdziesz do nas wieczo- 
rem? Chcialbym pomówić z tobą o wie- 
lu sprawach. 

Krystjań, szcżefze uradowany Za- 
proszóniem, przyrzekł spędzić wieczór 
u Wiłmanów. Po jego wyjściu Edgar 
rżucił się w fotel. Śmiertelne wyczgrpa- 
nić myśli potyło mu czoło głębokiemi 
brużdatmi. Pierwszy taż y życiu zaczął 
mu się chwiać grunt pod nogami. Dotąd 
czuł się pełen chwały swego bogactwa 
i ani rażu ie ugiął się pod brzemieniem 
milionów. 

I teraz opanował szybko chwilową 
słabość. Zawsze był pewny ostateczne- 
gò żwycięstwa. rz j 

Nacishął dzwonek na biurku, a gdy 
w drzwiach stanął sekretarz, rzucił mu 
rożkazującym tonem; 


eczysława £uczyńsfa 


KWITNĄCE OSTY 


Powieść współczesna 


du m RA SZESK EM ' 


Pięściarze Pomorza w Łodzi 


walczyć będą poraz pierwszy z reprezentacją okręgu 


Łódź, 30 października. 


warto obejrzeć, Młody ten zawodnik wagi cięż= 


Warszawa—Beriin 


transmitowane przez radje 


< Warsżawa, 40 paździeniika: 
Polskie Radio transmitować bdzie zakoń: 
czenie meczu bokserskiżzo Warsgztwa—lierlin 


W nadchodzącą niedzielę czeka pięściarzy | kiej dysponuje warunkami fizycznemi jakich nie |, dniu 1 listopada b. od gotz. 2120 dé ¿òei. 


łódzkich nowa ciężka przeprawa. Przeprawa mo= | miał jeszóże dotychczas w Polsce 
Trener olimpijski PZB Billy Smith, pad | 


że wcale nie lżejsza niż w spotkaniu a reprezen* 
tacją Warszawy. Przeciwnik niedzielny Łodzi 
teprezentacyjna drużyna Pomotza jest bowiem 
wcale niesłabsza od reprezentacyjnej drużyny 
stolicy, która gromiąc Łódź wykazała dostatecz- 
nie swe walory pięściarskie, 

W skład reprezentacji Pomorza, która po taż 
pierwszy stanie w niedzielę na ringu Filharmo- 
nji wchodzi szereg zawodników o dobrże już zna 
nych w świecie spottowym nażwiskach. 

Są wśród mich też reprezentaneł Polski, któ: 
rych publiczność łódzka nie miała okazji dotych 
czas oglądać, Specjalne żainteresowańie wzbii 
dza start Krzemińskiego, Weznera i Chomy. 


Specjalnie Choma jest pięściarzem, którego 
rara? DE 


żadeń  pię* 
śclate, 
którego okiem Choma trenował już w Wars' 
wie rokuje mu znakomitą przyszłość. : 


Do walki z pómorzanami staje reprezentacja | 


łódzka w składzie nieco innym niż przed tygod= 
niem w meczu z Warszawą, Zmiany te mogą 
diużynie wyjść jedynie na dobre, gdyż wprowa* 
dzońo do zespołu szereg zawodników młodych, 
znanych że swej nadzwyczajnej ambiejl i wcale 
dużych umiejętności. 

Spotkanie odbędzie się w niedzielę o goda: 
1145 w sali Filharmonji przy ul. Narutowieża. s= 
Przedsprzedaż biletów w cenie od 1 do 5 zł. od= 
bywa się już w firmie Z. Kowalski przy ulicy 
Piotrkowskiej 62. 


Janonja ojczyzną piłki nożnej 


Ciekawe dane historyczne sprzed 2,600 laty 


Wiedeń, 30 października. 


„Neues Wiener Journal“ donosi z To- 
kio, że właściwą olczyzną piłki nożnej 


Mecz odbędzie się w Ber"nie, 1 listopaaa: 


Reprezentacja Polski 


gra jułro we Lwowie 


Lwów, 30 października. 

Piłkarska reprezentacia Polski, która w jāja 
bliższą niedzielę rozegra mecź z reprezentacją 
Rumunii w Bukareszcie spotka się w czwartek 
we Lwowie w meczu treningowym z ligówą 
drużyną Pogoni, dzupełnioftą rezerwowymi gfa- 
czami reprezentacii polskiej. i i 

Piłkarze repiszentacyjni zaczęli się Już dzi- 
siaj zieżdżać do Lwowa. 


Jedenastka Warszawy 


na mecz z Gdańskiem 


Warszawa, ;'0 paździerń ża. 
Skład Warszawy na mecz biłkarsk, ż Gdań: 


stał ostatecznie w następujący spósób: > 
Keller, Szczepaniak, Bułanów, Kubera, Ge- 

bulak, Przeżdziecki M, Kruk, lzydorczyk, Na- 

wrot, Łysakowski, Wypliewski. Reżerwa: Ko- 


| g nagrodę p. ministra Papae ustalony žo- 


cych z okresu panowania Engi (901-922) peć; Przeździecki i, Zieliński. 


Tereki (947—956) znaleziono dokładny 
opis gry w piłkę, uprawianej przez sze- 


była nie Anglja, tylko Japonia. W Japo=| rokie masy w ówczesnych czasach, 


nii podobto grali już grę w piłkę hożną 


przed 2600 laty. 


Do gry używana była pilka że skóry 


6 średńicy 2124 cm. Tereny piłkarskiej 


Terminarz zawodów 


Poiskiego Zw. Szermierczegć 


„  Wąrszawa, 70 paździera:ka. 
Kalendarzyk zawodów na nadchodzący se- 


W. starych dokumentach, pochodzą, były kwadratowe i otoczone że WSZY-jżon zimowy w Sporcie Szermierczym praedsta- 


[I ZOJAN MADO 


| Zółte niebezpieczeństwo 
w pływaniu 


Japoński Zwiążek Pływacki ustalił 


stkich stron barjeratni:. które zatrzytńy- 
wały pilkę. Gracze nosili specjalne ubra 
nia i buty, Na zawody te przychudzili 
bafdzo często cesarze japofiscy. 


"wia się nastypuląco: i o, 
| 17 listopada finał drużynowych mistrżóst 


poni w Katowicach (Warszawianka = AZS 
oznań — Policyjna KS Katowicż) 
24 listopada — turniej tloretowy w War: 


— 


Z innych dokumeńtów wynika, że tia, szawie 


dworze cesarskimi w VII wieku przed! 
ńastę<| iaszą efą już uprawiano grę, podobńą 


piijącą listę najlepszych wyników: nsiggiętyeh do naszej piłki nożnej. 


w stylu dowolnym przez Japończyków 
cym Sezońić: sA 
13 100 yiti Yansa 57,2, Simüra 58,8, Arel 50, Taguti 
59,6, Hitano 59,6. ; 

200 m. Yusa 2:11,9, Negani 211.8, 
213,8, Taget 2:14,4, Istliarada *2115,4, 
400 m. Negani 4:45,2, Mak'nó 4:45,4, Ishira= 
ga 4:48,6, Terada 4:50,8, Udoh 4:534: _ 
800 m. Makito 9:558; Nagami 10:00,8, Isiha= 
rada 10:03,2, Terada 10:15, Honda 10:19 
1500 m. Tsiharada 19,12, Nêga 19:132 Hon 
da 19:15, Takino 19:19,2, Terada 19119,8: 
426200 m. reprezentacja 
prezentacia uniwersytetu W 
żentacja Maseda 9:04.2. 


— Proszę wysłać do pana Ottokara 
depeszę, żeby natychmiast wracał. 
b AUY 
OSTY I KAKTUSY. 
Ewa Wilewska poraz drugi odczyt 


wała nadesłany jej ż domy lists. Matka 
donosiła jej o chorobie Ninki. Dziewczyf 


się i od kilku dni miała silna grypę. W 
domość ta podziałała ta Ewę, jak elek= 


itryczny prąd: 


w bóeżłą=; 


aponii 8:52:6, tet 
ikkyo 0:04, repre 


W Japonii jest znany również styn= 


ny obraz Sungha, zatytułowany Kichie, 


zaemon. Obraz ten przedstawia drużynę 


Hitro! jłkarską złożoną z 13 zatyodników. 


OBWE A WPA OIT 
Nowy kapitan szczypiorniaką 


Warszawa, 30 paździefnika. 
Do żarźądu Pol. Zw Gier Sportowych do- 
kooptowary został ostataio w charakterze ka- 
itana szczypiorniaka p, Fabiy 


Ă— 


Ewa odetchnęła z ulgą. W tej ciężkiej 


chwili jej przyjacielski stosunek z Wit- 
fhanem Stał się jakzdyby przebłyskiem 
słońca w Bgfóomadzie czarnych chtmir. 
S$ympatja, jaką poczuła dla Ottokara, 
już w pierwszym dniu znajomości uma- 
niala się w iej sercu. Nie było to iczu- 
cie, grańicząćę Z miłością, była tylko řa- 
dość z fapotkańia dobrego człowieka, 
tak samo nieszczęśliwego, jak ona. 
Witmań nieraż całemii godzinatil opo 
wiadał jej 6 Żołie, o miłości dla tej ko= 
biety, która O6deszła od niego beż wa- 
haiia i tłumaczenia. Niekiedy gawędzi= 
li całeńi nocami w loży. w Esplanadzie. 


„| Właściciel lokalu nie sprzeciwiał Się tē- 
mü, bófieważ Ottókar każdej ńnócy Žo- 


stawiał dużo pieniędzy. A dla Ewy, czu 
cej wstręt do przymusowego tańca z 
żńyfi typami mężczyzn, towarzystwo 


cd 


ka z braku ciepłego ubranka przeziębiła Ottokara stało się zbawiennefń, żesłą= 


ia=|ywiemm z samego nieba. 


Pakując swoje walizki, Ewa gromiła 
wlokące się leniwie godziny i drżała fia 


Ninka, jej malutka córeczka, jedyna myśl o stanie zdrowia Ninki. Przerażała 


radość jej smutnego życia, była chora. 


Mogła żgaśnąć lada chwila i nie ŁOSta= rnężeń, KĘ 


wić nawet nadziei 
Śmiechu: 


Ewa postanowiła nieżwłocznie wfó: ciążii, 
cić do Warszawy. Przyportniała Sobie, | mia 


że wieczorem fniała spotkać się z Otto- 


ią jeszcze jedna Sprawa — spotkanie ż 
łóry napewho cztiwał przy 


swego jasnego U=|choretń dzieCkii. 


Na po żodżińy przed odelściem po- 
wa iidała się na dwórzeć. Wit 
biegł na jej Spotkanie. 

== Jiż obawiałem się, Że pani żoSta= 


karem. Zarzuciła na siebie palto i poszła | pie. 


zatelefohować do dyrektora lokali, w 


=s Żadna siła nie tfiogłaby mnie tu za 


którym występowała i do Witmódna:.|trzytnać = odparła. 


W Espłanadżie odmówiono jej wypłaty, 
z powodu zetwania kontraktu przed 
upływem terminu. Napróżno błagała 0 
wypłacenie choćby połowy. Miała ża- 


= Chodźmy na peróń, bani Ewo. 
— Przecież muszę kupić bilet. 

= Kupiłem i dla pani. Chodźmy. 
Podążyła ża riim i przeraziła się, gdy 


ledwie no podróż. Witman uciesżył Się | wprowadził ją do wagonu sypialńego. 


niespodziewanym wyjazdem Ewy. 


— To się doskonale składa! — rżu-|sobie pozwolić na takie 


cił jej przez telefon. 
jechać, Otrzymałem naglącą depeszę. 
Umówili spotkanie na dworcu. 


Ależ... proszę pana, ja nie mogę 
wybryki. Pan 


Ja również muszę jwie, w iakiej sytuacji jestem obecnie — 


była bliska płaczu. 
Ottokar łagodnie dotknął jej ramie= 


— Będę oczekiwał! == zawołał, al nia. 


Od 27.X1-13.X11 czołowi szermierze połścy 
bawió będą na treńingu w Budapesźcie. 

14 i 15 grudnia mecz Poiska == Niemcy w 
Warszawie. 

ig stvężtia 1936 roku przadolimpijska elimi- 
facia na szable: 

311-211 mistrzostwo Śląski w Katowicach. 


22.11 — druga eliminacja na szable w War- 


szawie. A 
29.11 — floretowe mistrzostwa gań w War- 
szawie. - 
3 marei == mistrzostwa Warszawy w kön- 
kurencji męskiej. 


22 marca — mistrzostwa Lwowa w Szabli. 

5 kwietnia = Pólska — Węgry na szabie w 
Warszawie. 

2 maja = kobiece mistrajstwa Polski we 
Lwowie: 


23 mają — trzecia eliminacia fè szabie. 


— Pani Ewo.. proszę nis uważać 
mnie za przeciętnego żnajomego. Niech- 
że ta serdeczńa nić przyjaźni, jaka zawią 
zała się między nami, nie pęka pfzez 
błahe powody. Czy pani nie potrafi uwie 
rzyć w DŁZYJAŻŹ mmiędży kobietą i męż= 
czyżną? Przecież pcznała mnie pani na 
tyle, że powińńaś Bež wahania zaufać 
mi i mieć pewność, ŻE w każdej potrzebie 
ACB wë mhie prawdziwego przyja 
ciela. 

Serdeczny i powaźny tón jego głosu 
wywołał na ustach Ewy delikatny 
uśmiech. Rozejrzała się po wagonie: 

— To jest pani przedział — powie- 
dział spokojnie — a mój znajduje si 


obok. Prószę zdjąć palto, jest dość 
ciepło: dy» fl l 
Pomógł jej i posadził Ewę na zasła= 


nem jej łóżku. 

łe smiutnhymi uśmiechem pozwalała 
już na jego opiekę, 

. Niepokój o dziecko wzrastał w $ercu 
Ewy ż każdą chwilą; ! | 

Czułą pulsowanie tętńa i silńy ból 
głowy. Moralne wycleńczeniś, myśl 6 
chorobie Nińki i perspektywa braku 
śtódków do życia, doprowadzały Ewę 
do rozpaczy. Czuła, że jeszcze chwila, a 
wybuchnie nerwowymi płaczem. 

Ucżyniła szalony wysiłek, żeby Wit= 
fian nie dojrzał jej nastroju, ale on już 
troskliwie pochylił się nad nia 

— Czy pani żle się czuje? 

— Nie, fies. i 

— Może zostawić panią samą? 

Nie odpowiedziała odrazu, lecz pfże= 
straszyła się samotności. Było iej ogrom 
nie źle, ale uśmiechnęła się niifnowoli, 
smutnem,  cierpiącem  Skrzywieniem 
warg. Oczy Witmana, wpatrzone w Ewę 
z gorącą troską, wzbudzały w niej nie= 
przeparte zattanie. 

— Proszę żostać—odparła wreszcie. 


si (Dalszy ciąg jutro). 


acz Y 


u Lej 4 =- 
śmiechnii się... 

Godzina druga w mocy, Na skrzyżowania 
dwóch ulic stoi dorożka. Na koźle siedzi doroż= 
karz. Lekko trynknięty, 

Podchodzi pasażer: 

— Panie, jedź pan szybko.» 

— A dokąd, proszę dobrodzieja?.» 

— Sikawska 15.. 

— Dobra.. A które pięterko? 

$a 
5) 

Ezzekutor podatkowy udał się na wieś do 
gospodarza Wojciecha Dyrbały, by dokonać 
zajęcia za zaległe podatki. Dyrbała był wdow- 
cem i niedawno ożenił się poraz drugi, przy» 
czem otrzymał w posagu sporo żywego inwen- 
tarza: 

Protokuł egzekutora brzmiał więc następu- 
iąco: 

— Dnia 20 października r. b. zająłem u 
Wojciecha Dyrbały na poczet zaległych podat- 
P w dwie świnie z pierwszego małżeństwa i 
* wy z drugiego, > 

+e 

Kac wiał się do lekarza. I kogo spotyka w 
poczekalni? Kotka» Przywitali się, pokiwali 
głowami na pytanie „co słychać?“ przejrzeli 
wszystkie pisma, stare jak Świąt 1 czekają. 

Wreszcie otwierają się drzwi gabinetu. Na 
progu staje lekarz: 

— Proszę, kto nastęnny?.., 

Kotek nie rusza się z miejsca. 

— Dlaczego pan nie idzie?., — 'pyta zep- 
tem Kac. — Przecie pan był pierwszy! 

A Kotek odpowiada z tępo zrezygnowarą 
mitta: 

— Niech pan Idzie pierwszy... Mnie to I tak 


nie robi różnicy, bo fa jestem nieuieczalny... 
Lok) 


k 

Amerykanie są, jak wiadomo, bardzo bez- 
ceremonjalni. Szczególnie kobietom daje się to 
dotkliwie we znaki. 

Pani Smith rzecze pewnego dnia do swego 
męża: 

— Słuchaj, Jack, trudno... Pogodziłam się 
już z tem, że cały dzień wylegujesz się w fo- 
telu, trzymając nogi na kancie biurka, a ręce 
w kieszeni I gwiżdżesz przez zęby, ale mam do 
ciebie jedna, wielką prośbę.» 

— O co chodzi? y 

— Wyimuj przynajmnie] cygaro z ust, kłe- 
dy mnie całułesz,,, 

ss 

Dyrektor pewnego teatru zwraca się do swe- 
zo sekretarza: 

— Muszę mieć 200 statystów. 

— W strojach historycznych? 


— Nie, w strojach widzów, zapełnlających 


salę... 


A 


Codzienna nowelka „Expressu” 


Amóyczmy 


Stary jubiler, Leon Georg, był bardzo 
zdenerwowany. ś 

Gdy położył się do łóżka, nie mógł 
w żaden sposób usnąć. 

prawa przedstawiała się o wiele po 
ważniej, niż przypuszczał. Oddawna już 
wiedział, że jego córka, Eleonora, obda- 
rza sympatją Feliksa Bortena, który za- 
rządzał sklepem jubilerskim. Nie sądził 
jednak, że ona go kocha. 

A tymczasem dziś oświadczyła mu 
stanowczo, że pragnie zostać jeśo żoną. 

— To jest wykluczone — zawołał 
oburzony Georg +— Słyszysz, wykluczo- 
nel Ty musisz mieć innego męża! Leka- 
rza, adwokata, lub inżyniera! Przecież 
Borten pochodzi z gminul Nie, to nie 
jest odpowiedni człowiek! 

—Djcze, ja go kocham — odparła 
mu na to drżącym głosem. 5 
To go przestaniesz kochać! Nigdy 
się nie zgodzę na wasz związek! Gdybyś 
postąpiła wbrew mej woli, wydziedziczę 
cię, a Bortena wyrzucę ze sklepu! 

Na tem skończyli rozmowę, 

Eleonora zdawała sobie sprawę, że 
ojciec jest uparty i że nie zmieni swej 
decyzji. ; 

Jednocześnie zaś Georg również wie 
dział, że Eleonora tak łatwo nie da się 
ujarzmić. Jeśli doprawdy kocha Borte- 
na, będzie o niego zaciekle walczyła. 

Teraz, leżąc w łóżku, stary jubiler 
zastanawiał się, co mą czynić dalej. 

Po długim namyśle doszedł do wnios 
ku, że powinien dążyć do tego, aby 
skompromitować Bortena w oczach cór- 


Konto P. K.O. „Wydawnictwo „Republika“ Nr.68.14 Szyi; 


Su. $ TEPEE TOY I "ZE WOK RYJEWO 


„Skaczący tank'* w armji czerwonej 


Armja czerwona w Sowietach wprowadziła do oddziałów technicznych now: 
typ „skaczących tanków”, zdolnych do pokonywania większych przeszkód. 


a NAJMŁODSZA „GWIAZDA* EKRANU 
Duchowni koptyjscy poddają się włochom z i 


- —— 


żyło hołd dowódcom armii włoskiej, Widzimy je na zdięciu, gdy z białym sztan 


| Duchowieństwo koptyjskie w miejscowościach zajętych przez włochów, zło- 


darem udaje się do obozu wojennego włoskiego. 


ki. 

To będzie najwłaściwsza droga. 

Ale Borten był doprawdy bardzo so- 
lidnym człowiekiem. Trudno mu było 
coś zarzucić. 

Georg wiedział, że on nie ugania się 
za dziewczętami, że prowadzi nadzwy* 
czaj skromny tryb życia, jest uczciwy i 
pracowity, Przecież już od pięciu lat za- 
rządza sklepem i nigdy nie popełnił ża- 
Saych uchybień. a 

A jednak teraz za wszelką cenę mu- 
si go zdyskredytować. 

Musi to uczynić dla dobra Eleonory, 
która powinna zostać żoną człowieka z 
innej sfery! 

Ale jak to zrobić? 

Georg wreszcie opracował perfidny 
plan, 

Od paru dni posiadał w sklepie anty- 
czny naszyjnik brylantowy, wartości 20 
tysięcy dolarów. Antyk ten sprowadził 
umyślnie dla pewnego księcia krwi, 

Jutro, gdy nikogo nie będzie w szat- 
ni, włoży Bortenowi naszyjnik do kie- 
szeni palta. Później wróci do frontowe- 
go pokoju, przejrzy gablotki i oświadczy, 
że naszyjnik zginał, 

Wszystkich pracowników: ogarnie 
przerażenie, Rozpoczną się poszukiwa* 
nia, Naszynika oczywiście nikt nie znaj- 
dzie, ; 

Georg wówczas oświadczy, że 
si dokonać osobistej rewizji. 

I znajdzie naszyjnik w palce Bortena. 
Zawezwie natychmiast policję.  Borlen 


mu- 


maszyjmiłe | | 


- 


cie Eleonora przestanie o nim myśleć, 
Bo przecież nie będzie chciała zo- 
stać żoną złodzieja! 

Georgowi na chwiję zrobiło się żal 
Bortena, Ten człowiek będzie miał zła- 
jedi życie. Skażą go zapewne na parę 
at, 

Doszedł jednak do wniosku, że nie 
powinien mieć żadnych skrupułów. Je- 
śli Borten usidlił jego córkę, to powinien 
za to ciężko odpokutowaćl A 

Na zegarze wybiła czwarta po półno 
cy, gdy jubiler wreszcie pogrążył się we 
śnie. Przez sen uśmiechał się szatańsko.. 

O godzinie dziewiątej rano  znajdo- 
wał się już w sklepie. 

Wszyscy pracownicy byli już na swo 
ich miejscach, - 

Z Bortenem jak zwykle, 
się bardzo uprzejmie. Ę 
_. Od samego rana zgłaszało się dużo 
kupujących. Georg był tak zajęty, że nie 
mógł wykonać swego planu. 

Odłożył więc na popołudnie. 

Około godziny piątej nadszedł odpo- 
wiedni moment. 

Borten, odwrócony plecami, układał 
zegarki, nadesłane z fabryki. 

_ Georg błyskawicznym ruchem wy- 
ciągnął z gablotki antyczny naszyjnik i 
wymknął się do szatni. 

Po paru chwilach wrócił na swe miej- 
sce. 

Borten w dalszym ciągu układał ze- 
garki. > 

Georg przeczekał dziesięć minut. 

Właśnie zamierzał już oświadczyć, że 
naszyjnik zaginął. gdy Borten szybkim 


przywitał 


krokiem wszedł do szatni i po chwili 


ukazał sie w palcie. 
— Dokąd pan idzie? — zawołał prze 


pójdzie do więzienia i wówczas wresz- rażony Georg. 


— NN w AE 
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; : wojenny Rasa Nassibu pod Har- 


naszyjnik. 


20.X EKSRRESS 5 ETU ZO PT S A "TRZE Np. 000 


OBÓZ ABISYŃSKI POD HARRAREM. 


rarem. Armia rasa składa się z regu- 

larnych oddziałów, dobrze uzbrojonych 
i wyekwipowanych. 

ESTEE TRZA I TŻTSIEZZ ZZA RZEC RÓSZET A 


Najmłodsza |. najpopularniejsza „gwia- 
zda“ filmowa, urocza Shirley Temple 


ze swym ułubionym psem. 
ESEEO PROEEW TOT STEWE PRPSOW ORY BER 


— Muszę coś załatwić. Wrócę za pa- 
rę minut. : 

Stary jubiler zupełnie stracił głowę. 

— Chciałem z parem teraz pomówić 
w ważnej sprawie — wybełkotał po 
chwili, 5. 

Borten znajdował się już w drzwiach. 

— Zaraz wrócę — powiedział. 

Stary jubiler zbliżył się do okna. 

Widział, jak Borten szybkim krokiem 
przeszedł na drugą stronę ulicy i począł 
się oddalać. ~ 

Co to miało znaczyć? Przecież do 
tej pory nigdy nie wychodził ze sklepu 
w godzinach pracy, 

Może należało go zatrzymać? 

Ale wówczas Borten, wieszając sno- 
wrotem palto, mógłby znaleźć w kie- 
szeni naszyjnik. Pociąśnęłoby to za sobą 
bardzo nieprzyjemne skutki, które na- 
wet trudno było przewidzieć. Kto wie, 
e Borten nie domyśliłby się wszystkie- 
go 

Georg począł się przechadzać 
wowym krokiem. 

Trudno, teraz musi czekać na jeśu 
powrót. Później obmyśli dalszy plan 
działania. 

Upłynęło pół godziny. : 

Borten nie wracał. 

Nie wrócił również za godzine, ani 
za dwie... : 

Jak wieczorem wyszło na jaw, uciekł 
z Eleonorą zagranicę. 

Zabrał on ze soba ze sklepu szereń 
cennych przedmiotów, łącznej wartośni 
przeszło czterdzieści tysięcy dolarów. 

opiero w pociągu,  zdeimujac 
płaszcz, stwierdził, ku swej wielkiej ra- 
dości, że w kieszeni ma jeszcze antyczny 


ner- 


Dol. 
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